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Nr 224 (12248) U/ileński
Kazys Ratkevićius —  nowym 

„rzewodniczącym zarządu Banku 
Utewskiego w  s e j m i e

plenarna posiedzenie 
^^J^adzwyczajne. Zwołał je 

* 5  Srfmu, aby rozwiązać kwes- 
z* ^ a n ia  nowego szefa Banku 

Na porządku dziennym 
* T * t a ż  Inne sprawy. 
* 2 Lwinę, *  P ^  Vgodniem 

JZoSnlczący Sejmu RL Ćeslovas 
K szłożył posłom wniosek pre- 

a. Brszsuskasa w sprawie 
Kazysa Ratkevićiusa na 

Ryńsko przswodniczącego za- 
Banku Litewskiego. Kandyda- 

^omswianowkomitetach ifrak-
S ,  We środę zaś zapad ła  
gft̂ eczns decyzja. 75 głosami „za , 

przeciwko, 4— powstrzymało 
m od głosowania) mianowano Ka- 
^  Ratkevitfusa kolejnym, nowym 
ohrn Banku Litewskiego.

K, RałkevlSIus. nie jest nowicju- 
ean w bankowości. Ostatnio bYłwł- 
dpizfwodniczącym Litewskiego 
Pikowego Banku Komercyjna- 
go, zaś w czasach V. Baldiśisa — 
j*go zastępcą. Dlatego dyskusja w 
simie toczyła się nie tylko na temat 
oioby pretendenta, jego  kompa­
k t zawodowych, ale taż pertur­
bacji banku. Przedstawiciele opo- 
zycjl analizowali w swych 
łiypwiedziach okres rządów V. Bal­
i a !  próbowali udowadniać, iż K. 
teMtiua jako zastępca nie mógł 
ibbfać udziału w niechlubnych czy- 
ach wego szefa. E  Kunevićienó, 

j Wn była wówczas ministrem fł*

REPUBLIKI
nansów, twierdziła, iż niesprawiedli­
we są próby oskarżenia o wszystkie 
ówczesne potknięcia tylko ją i V. Bal- 
diSisa. Sporą część posłów niepo­
koiło to, czy pretendent nie jest zwią­
zany z historią drukowania litów? 
Opozycja nie poparła kandydatury 
K. Ratkevićiusa, zażądała też infor­
m acji, kto z u rzędn ików  pań­
stwowych w ubiegłych latach uzys­
kał ulgowa kredyty?

V. JuSkus, kierujący sejmową ko­
misją ds. przestępstw gospodar­
czych , zadośćuczyn ił prośbom 
posłów. Jego informacja nie pod­
ważyła reputacji K. Ratkevićiusa.

Lewica, której opinię przedstawił 
J. Karosas, poparła pretendenta. 
Socjaldemokraci, jak wynikało z  wy­
powiedzi A. Rudysa, nie doszli do 
wspólnego mianownika, chociaż 
prelegent popierał kandydaturę K. 
Ratkevićiusa.

Odrębne zdanie miał B. Rupei- 
ka, który nie opowiedział się przeciw­
ko osobie kandydata, ale przeciwko 
utartemu w Sejmie trybowi wyzna­
czania urzędników państwowych. 
Skrytykował on praktykę mianowa­
nia na stanowisko osób, które jego 
zdaniem, potakufą dla władz. Ponad­
to sama procedura przypominała 
posłowi wyreżyserowany „spektakl", 
który zawczasu wiadomo, jak się 
skończy.

Burzliwa dyskusja, której towa­
rzyszy ł rozga rd iasz  na sali, 
wzmożone zainteresowanie tym te­
matem dziennikarzy, liczni fotore­
porterzy, podwójnie przekroczyła 
przeznaczoną godzinę. Cel jednak 
osiągnięto. Nowy kierownik banku K. 
Ratkevićius już może przystąpić do 
pełnienia powierzonych mu obo­
wiązków.

ry samorządowe w rejonie 
wileńskim nie odbędą się

1,4 5 5  w rócH ^a l
'Wdocznlo posta- 

ISk.Z!™1?6 *  .owących” do- 
*S l, to 50 9to»ow«to j u T  

PntCiWko), ■ 
jN t| , Mmoiządow*
W ’  wyborcią («rt. 51). 
ł S wS S  A. Sala-

\ i ,*,̂ ^ l d.Mkowych "V ’
w przeded- 

^^yządowo-adminitt-
V  rad POW2,*tei ustawy 

^y°n ow ych  I gmin- 
Dotyczyło 

^ ^ • i o r w  wileńskiego,

W  przededniu rocznicy wy­
borów do rady rejonu wileńskiego, 
które m.in. planowano jeszcze kon­
tynuować, można stwierdzić, iż ma­
raton wyborczy na Wileńszczyźnie 
skończył się. Rada rejonu wi­
leńskiego z powodzeniem będzie 
mogła funkcjonować. Bowiem, jak 
powiedział przedstawicielce „K. W." 
przewodniczący sejmówej komisji 
ds. samorządów A. Sadkauskas, 
kworum będzie liczone od . liczby 
wybranych już radnych. Ponadto 
zostaną zaoszczędzone pieniądze, 
przeznaczone na organizację licz­
nych wyborów.

Jadwiga BIELAWSKA

75-lecie Republiki Łotewskiej

„Nasze kraje mają podobną historię”
Łotwa jest naazą najbliższą sąsiadką północną. Dziś obchodzi ona 75 

rocznicę proklamowania swej niepodległości.
Dla państwa siedem i pół dziesięcioleci nie Jest to duży okres, ale właśnie 

przed tyioma laty zostało urzeczywistnione marzenie o \Masnym państwie wielu 
pokoleń tego niedużego i pracowitego narodu mieszkającego nad Bałtykiem.

Z okazji święta Nadzwyczajny 1 Pełnomocny Ambasador Republiki 
Łotewskiej na Litwie pan Alberta SARKANIS odpowiedział na pytania 
korespondenta „K. W.”.

—  Panie Ambasadom, w efekcie 
Jakich wydarzeń Łotwa uzyskała nie­
podległość?

—  O niepodległości na Łotwie, 
podobnie jak na Litwie i w Estonii, 
zaczęto myśleć na początku tego stu­
lecia, kiedy w Dumie Rosji posłowie z 
bałtyckiej guberni Cesarstwa Rosyj­
skiego zaczęli mówić otwarcie o auto­
nomii. Problem ten zaostrzył się po 
Rewolucji Lutowej w  Rosji w 1917 r., 
kiedy na wielką skalę zgłaszano pe­
tycje, żądania, rezolucje w sprawie au- 
tonomH. Po Rewolucji Październiko­
wej w Petersburgu, w wyniku której 
Rosję ogarnęła wojna domowa, a woj­
ska niemieckie podjęły energiczną 
ofensywę na froncie wschodnim, w taj 
bardzo ostrej i skomplikowanej sytu­
acji Ideę autonomii zastąpiła idea 
całkowitej niepodległości. Sytuacja 
była tak katastrofalna, że uchronić byt 
narodu mogło jedynie niepodległe 
państwo, zachowujące neutralność w 
tej wojnie.

18 listopada 1918 r. po raz 
pierwszy w swych dziejach Łotwa 
stała się państwem niepodległym. 
Dotąd Łotwa nigdy nie miała własnej 
niepodległej państwowości. Przez 
cale swe dzieje znajdowała się pod 
rządami Niemiec, Szwecji, Polski, 
Rosji.

Niepodległość proklamowano w 
warunkach okupacji niemieckiej. Sy­
tuacja ta była bardzo podobna do 
przywrócenia niepodległości w 1990 
r. Należało zabiegać u władz okupa­
cyjnych o prawo do samookreślenia.

Ale również po proklamowaniu 
niepodległości sytuacja na Łotwie nie 
była prosta. Na naszym terytorium 
znajdowały się wojska generała Ber- 
mon ta, a w 1919 r. utworzona została 
Łotewska Republika Radziecka z Piot­
rem Stuczką na czele. Ale represyjny 
reżim radziecki nie zapuści korzeni na 
ziemi łotewskiej. Właśnie represyj­
ność stała się główną przyczyftą 
upadku tej republiki

Jako państwo niepodległe Re­
publika Łotewska ugruntowała się w 
latach 1920-21, gdy naszą ziemię 

.opuściły obce wojska i zostaliśmy 
uznani de iure przez inne państwa. 
Łotwa była w gronie założycieli Ligi 
Narodów.

—  Naturalnie, o tym nie sposób 
opowiedzieć w paru słowach, ale...

— Wydarzenia owych lat były t>ar- 
dzo podobne do tych, jakie działy się 
nę Litwie, w Estonii i w pewnym sensie 
były podobne do wydarzeń w Cze­
chach, Połsc4, z tą tylko różnicą, że w 
ciągu 75 lat te ostatnie nie utraciły swej 
niepodległości, my zaś byBśmy jej 
pozbawieni

1 gdyby to nie nastąpiło — mam 
na myśli pakt Ribbentrop-Mołotow 
—  i gdybyśmy się starali, żyć poko­
jowo i myśleć wyłącznie o rozkwicie 
naszych narodów, gdyby na to poz­
wolono, to żylibyśmy teraz na pozio- 

(Dokończenfe na str. 3)

Stolica Łotwy —  Ryga

Niemcy czekają na Litwę
Wczoraj w Pałacu Wystaw „Utex- 

po" odbyła eię prezentacja dwóch 
instytucji z  Niemiec: Komitetu targów 
i wystaw „Auma" z Kilonii oraz ,Pro- 
trade". Pierwsza się para, jak mówi 
jej nazwa, organizacją wystaw i 
targów w Niemczech, druga — ma 
program, aby pomóc krajom rozwija­
jącym się wejść do czołówki. Nie są 
to przedsiębiorstwa państwowe, ale 
dążą one, aby wszystkie kraje Euro­
py i świata stały równorzędnymi part­
nerami w  handlu, produkcji.

„Auma" jest głównym organiza­
torem wystaw i targów w Niemczech. 
I właśnie ona zaprasza litewskich

producentów do uczestnictwa w 
nich. Zaś „Protrade" obiecuje spon­
sorować naszych przedsiębiorców, 
którzy zamierzają swe wyroby wysta­
wiać na najbardziej prestiżowych tar­
gach międzynarodowych w Niem­
czech. M. in. za wynajęcie miejsca 
ekspozycyjnego, reklamę, tłumaczy 
„Protrade" jest gotowa zapłacić od 
30 do 50 tys. marek. Warunek jest 
jeden —  reprezentowane towary 
muszą odpowiadać celom wystawy 
czy targów. A takich dla litewskich 
producentów zaproponowano pra­
wie dziesięć!

We wczorajszej imprezie udział

wzięli dyrektor firmy „Auma" dr P. 
Neven, dyrektor programów rozwoju 
innych krajów instytucji „Protrade" J. 
Schonwald, zastępca ministra prze­
mysłu i handlu Litwy R. Barcevićius 
oraz radca ambasady Niemiec ds. 
gospodarki S. Galion i Inni odpowie­
dzialni pracownicy. Było też wielu 
zaproszonych kierowników przed­
siębiorstw przemysłowych Litwy, 
którzy mieli możność nawiązania 
kontaktów z wystawcami i sponsora­
mi z Niemiec.

Zygmunt WIRPSZA
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Z  POLSKI
PREMIER PAWLAK U PRYMASA POLSKI
Kardynał Józef Glemp, prymas Polski przyjął 16 bm. premiera Walde­

mara Pawlaka. „Są takie obszary, gdzie współpraca rządu z Kościołem jest 
potrzebna, a nawet wskazana. I myślę, że ta współpraca będzie owocna 
dla nas wszystkich" — powiedział po spotkaniu premier. Rozmowa pry* 
masa i premiera trwała ponad pół godziny.

Kard. Olemp określił rozmowę jako „bardzo miłą" i wyraził wdzięcz* 
ność premierowi za wizytę. .Jest to dla pana premiera początek pracy, 
dlatego też życzę mu odwagi, światła, wytrwałości, a przede wszystkim 
dobrych współpracowników" — stwierdził m.in. prymas. „Z© strony 
Kościoła, chcielibyśmy ukazywać i współdziałać w tym, co służy 
społeczeństwu, Polsce” — dodał. Wyjaśnił, że niwa, na której to 
współdziałanie powinno mieć miejsce, jest młodzież i rodzina „jako pod­
stawowa siła społeczna ku przyszłości".

Premier Waldemar Pawlak wyraził wdzięczność ks. prymasowi za 
„możliwość spotkania”. Poinformował, że w czasie spotkania omawiano 
wszystkie sprawy, które „łączą w działaniu dla wspólnego dobra”.

GRAUSO: JA K  NAJSZYBCIEJ POZEW 
PRZECIW „GAZECIE W YBO RCZEJ”

Włoch Nicola Grauso, założyciel prywatnej sieci telewizyjnej Polonia 
po przylocie we wtorek do Polski powiedział na warszawskim lotnisku 

dziennikarzowi PAP, że — mimo częściowego wycofania się „Gazety 
Wyborczej” z postawionych mu zarzutów — chce Jak najszybciej” w 
polskim sądzie złożyć pozew przeciwko temu dziennikowi.

Helena Łuczywo, zastępca redaktora naczelnego .GW”, z którą 
próbował nawiązać kontakt dziennikarz PAP, wstrzymała się od wypowie­
dzi na temat ewentualnej reakcji gazety na zapowiedź procesu, proponu­
jąc natomiast rozmowę z jednym z autorów kontrowersyjnego tekstu, Anną 
Bikont Nie było jej już jednak w redakcji.

W weekendowym wydaniu dziennika, w artykule pt „Kanał Polonia”, 
autorzy postawili Grauso m.in. zarzut (z którego potem „Gazeta” się 
wycofała) usiłowania przekupienia Krajowej Rady RiTV.

,Ten zarzut najbardziej dotknął moje największe dobro—  moralność" 
— powiedział na lotnisku Grauso.

Zaprzeczał on również pozostałym zarzutom, m.in. jakoby sprowadzał 
do Polski sprzęt telewizyjny z pominięciem opłat celnych. Na Okęciu 
zapowiedział, że zaskarży autorów tekstu i będzie się domagał 40 min 
dolarów odszkodowania za straty w image'u, które już poniósł —  jak 
twierdzi — w kontekście swych międzynarodowych interesów.

Grauso uważa, że prawo polskie pozwoli mu domagać się takiego i 
odszkodowania. Powiedział, że zarzuci gazecie oszczerstwo w sprawie 
zarzutu przekupstwa i będzie domagał się satysfakcji moralnej. Jego 
zdaniem, informacje dziennika włączają w sprawę KRRiT, zaś Polonia I nie 
może sobie pozwolić na utratę „choćby nawet jednej koncesji, o które 
wystąpiła”. „Musimy z tego względu szybko udowodnić, że nie było nic z 
prawdy w tym tekście" —  dodał.

„Ponieśliśmy już bardzo poważne straty ze względu na te publikacje, j  

Podjęło ją już bardzo wiele międzynarodowych agencji prasowych i gazet. 
Szkodzi to wszystkim moim interesom zagranicznym. A choćby tylko na 
Sardynii, konkurencyjna wobec mojej gazeta bardzo uwypukliła wiado­
mość, że starałem się kogoś skorumpować. Miałem też zaawansowane 
negocjacje w niektórych krajach — nie w krajach Europy Wschodniej —  i 
tam też dotarła ta informacja” — powiedział Grauso.

W  LISTOPADZIE 1918 R. POLSKA BYŁA 
MONARCHIĄ BEZ KRÓLA

Odradzająca się w listopadzie 1918 r. Polska była przez kilka dni 
formalnie monarchią. Do takiego wniosku dochodzą historycy analizując 
przebieg wydarzeń w ciągu kilkunastu listopadowych dni sprzed 75 lat 

Jednym z etapów odbudowy państwa było powołane, decyzją dwóch 
cesarzy — Niemiec i Austrii, na okupowanych terenach zaboru rosyjskiego 
Królestwo Polskie. Najwyższą władzę do czasu powołania króla lub regen- 

miała stanowić Rada Regencyjna — utworzona 18 września 1917 r. Jej 
członkami byli: arcybiskup warszawski Aleksander Kakowski, prezydent 
Warszawy ks. Zdzisław Lubomirski. I hr. Józef Ostrowski.

10 listopada 1918 f. powrócił do kraju internowany w Niemczech Józef 
Piłsudski, któremu Rada Regencyjna następnego dnia przekazała 
dowództwo nad wojskiem. Dopiero 14 listopada Rada rozwiązała się, 
przekazując pełnię władzy cywilnej w ręce Piłsudskiego. Tak więc Polska 
była przez kilka dni monarchią — tyle, że bez króla.

16 listopada nadana została z Warszawy nota do. państw Ententy i 
krajów neutralnych, informująca o „istnieniu państwa polskiego niepod­
ległego, obejmującego wszystkie ziemie zjednoczonej Polski”. W  doku­
mentach z tego okresu pojawia 6ię określenie Republika Polska. 22 
listopada dekret o najwyższej władzy i reprezentacji Republiki Polskiej 
zatwierdza PBsudskiego jako Tymczasowego Naczelnika Państwa. Spra­
wy ustroju odrodzonego państwa określiła Mała Konstytucja uchwalona 
przez Sejm Ustawodawczy 20 lutego 1919 r.

WIELKA PIRAMIDA ZAPOWIADA 
KONIEC ŚW IATA

Kalendarz z Wielkiej Piramidy zapowiada koniec świata na początek 
XX) w. — poinformowały telewizyjne „Wiadomości" TVTI z okazji relacji o 
katastroficznych przepowiedniach ukraińskiej sekty.

Jest to kolejna piramidalna sensacja nie mająca nic wspólnego z 
rzeczywistością — twierdzą egiptolodzy z Zakładu Archeologii 
śródziemnomorskiej PAN. Wielka Piramida od dawna działa na wyob­
raźnię ludzi. Doszukiwano się w niej najróżniejszych ukrytych treści i 
symboli. Miała być modelem Wszechświata, symbolem DNA, kalenda­
rzem, zaszyfrowaną kronika przeszłości i zbiorem przepowiedni, 
posłaniem czy ostrzeżeniem przekazanym przez kosmitów.

Wszystko to są twory bujnej wyobraźni różnych pseudobadaczy pira­
mid. Nie ma w nich żadnych przepowiedni. Dziś wiemy już wiele o 
kalendarzu staroegipskim ozy astronomii z czasów faraonów. Egipcjanie 
określali wschód ł zachód Słońca oraz wybranych gwiazd dla celów 
kultowych, jak I potrzeb praktycznych. Dane astronomiczne i kalendarzo­
we spotykane są w grobowcach i sarkofagach, tam również są różne 
zaklęcia czy nawet przepowiednie, ale wiążą się one z osobami zmarłych.

CHINY ~r~ NIEMCY
Kohl usatysfakcjonowany 

wizytą w  Pekinie
Niemiecki kanclerz Helmut Kohl' 

oświadczył w środę, że jest „bardzo za­
dowolony” ze swych spotkań z 
chińskimi przywódcami i po raz kolejny 
potwierdził, że Niemcy uznają Jedne 
Chiny” —  pisze AFP.

Kohl, który podczas pierwszych 
dwóch dni swojej sześciodniowej wizyty 
w Chinach, za wart umowy handlowe o 
wartości kilku miliardów dolarów, pot­
wierdził, że Niemcy nie będą sprzeda­
wać broni Tajwanowi, który Chiny 
uważają za swą prowincję. Niemniej 
kanclerz — jak pisze AFP —  powstrzy­
mał się od luytyki innych krajów, które 
to robią, zwłaszcza USA i Francji.

Z DON IESIEN PAP, EL TA

NOWINY Z WNP

SOMALIA" • I J j
ONZ za wstrzymaniem 
„polowania” na Aidlda
Rada Bezpieczeństwa O N Z  w 

przyjętej we wtorek rezolucji opowie­
działa się za zaprzestaniem „polowa­
nia”  na generała Mohameda Aidida 
przywódcę jednego z klanów somalij- 
skich, a także za utworzeniem nowej, 
specjalnej komisji dochodzeniowej w 
sprawie napaści na personel ONZ w 
Somalii.
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Postęp w rozmowach 
kalrskfch

Nabił Szaath, szef delegacji pales­
tyńskiej na rozmowy z Izraelem o prak­
tycznej stronie wcielenia w życie 
postanowień waszyngtońskiego poro­
zumienia Izrael-Organizacja Wyzwole­
nia Palestyny (O WP) z 13 września br. 
powiedział w Kairze, że we wtorek za­
notowano „rzeczywisty postęp.”

Szaath podkreślił, że rozmowy po­
suwają się „zgodnie z postanowieniami 
porozumienia waszyngtońskiego”. Jest 
duża szansa, że zakończymy na czas, 
przed 13 grudnia —  powiedział.

Rozmowy te były najpierw prowa­
dzone w Tabie, wypoczynkowej miej­
scowości egipskiej nad Morzem Czer­
wonym na granicy z Izraelem, ale 
Ugrzęzły w, impasie, gdyż Izrael nie 
cnciał się zgodzić na rozpoczęcie wyco­
fywania wojsk z Jerycha i Strefy Gazy 
po 13 grudnia. Rozmowy przeniesiono 
do Kairu, lecz nie ujawniono miejsca, 
aby uchronić się przed wścibskością 
dziennikarzy.

W  środę do delegacji izraelskiej 
ma dołączyć specjalny zespół z gene­
rałem Amnonem Szahakiem. Będzie 
omawiana sprawa więźniów pales­
tyńskich. W Izraelu przebywa ich ok. 10 
tys. Strona palestyńska domaga się 
zwolnienia wszystkich. Izrael chciał do 
tychczas zatrzymania najbardziej nie­
bezpiecznych osób.

HONGKONG

Pek in  wyklucza kom prom is 

ws. H ongkongu 
Chiński wicepremier Li Langing 

wykluczył w środę możliwość ustępstw 
Chin w rokowaniach z  W. Brytanią w 
sprawie przyszłości Hongkongu.

Jak przekazała hongkonska 
rozgłośnia radiowa, Li zaznaczył, iż sta­
nowisko rządu chińskiego w sprawie 
Hongkongu pozostanie niezmienne, 
bez względu na pozycje Londynu.

W. Brytania w ostatnich dniach 
wyraźnie zagroziła zerwaniem rokowań 
z Pekinem, których kolejna runda ma 
rozpocząć się w najbliższy piątek. Wez­
wany do Londynu gubernator kolonii 
Chris Patten — autor krytykowanego 
przez Pekin kontrowersyjnego progra­
mu demokratyzacji systemu politycz­
nego Hongkongu przed przekazaniem 
tego terytorium Chinom w 1997 r. — 
przekonał jednak rząd o potrzebie; kon­
tynuowania rozmów ze stroną chińską.

JELCYN  W  DYWIZJI DESANTOW EJ
Prezydent Rosji Borys Jelcyn powiedział po przyjeździe do gwardyjskiej <jy. 

wizji wojsk powietrzno-desantowych w Tulc, że przybył tu, aby „razem uczyć 8j- 
wojować”.

Gwardyjska dywizja powietrzno-desantowa z Tuły broniła rosyjskiego parła 
mentu w sierpniu 1991 roku i atakowała go w październiku 1993 roku. Brała taicie 
udział w operacjach w Sumgaicie, Tbilisi, Baku, Ferganie i Naddniestrzu, ewalcu0. 
wała rosyjską ambasadę z oblężonego Kabulu. Żołnierze dywizji służą też w siłach 
pokojowych ONZ w byłej Jugosławii.

TR W A JĄ  PRZYGOTOW ANIA DO STRAJKU 
GÓRNIKÓW  W ORKUTY

Na. 1 grudnia został zaplanowany początek ogólnorosyjskiego strajku 
górników.

Forma strajku, czas jego trwania, a także zadania górników zostaną określone 
w Moskwie26-27 listopada na rozszerzonym posiedzeniu komitetu wykonawczego 
Niezależnego Związku Zawodowego Górników Rosji.

Górnicy Workuty domagają się od rządu Rosji wypełniania zbiorowych umów 
płacowych, przestrzegania ustawy o północnych terytoriach oraz ulworzenfąspec­
jalnego funduszu ochrony socjalnej zwalnianych z pracy górników i rozstrzygnięć 
problemu zadłużenia odbiorców węgla wobec kopalń.

W  Workucic oczekiwana jest komisja rządowa. Na miejscu jest już natomiast 
kierownictwo republiki Komi, gdzie położona jest Workuta, z przewodniczącym 
parlamentu Jurijem Spiridonowem.

CLIN TO N  NA BIAŁORUSI W STYCZNIU
Prezydent Clinton zamierza po planowanym na styczeń spotkaniu na szczycie 

w Moskwie z prezydentem Jelcynem, złożyć wizytę na Białorusi. Poinformowało 
tym w środę przewodniczący Rady Najwyższej Białorusi Stanisław Szuszkiewicz.

Biały Dom oświadczył wcześniej, że Clinton odwiedzi w styczniu, poza Rosją, 
kilka krajów Europy Środkowej i Wschodniej, ale nic sprecyzował jakie, -i

BYŁY W ICEPREM IER UKRAINY O EKONOMICE
Ostatnie dekrety prezydenta Krawczuka pogłębiają negatywne procesy gos­

podarcze grożące Ukrainie utratą niepodległości —  uważa były wicepremier 
Wiktor Pynzcnyk. W  wywiadzie dla gazety „Słowo” ten znany ukraiński ekonomis­
ta, który sam zrezygnował z udziału w rządzie Leonida Kuczmy twierdzi, że 

zachodni inwestorzy zareagowali na te antyrynkowc dekrety zamknięciem dostępu 
do linii kredytowych a Parlament Europejski wstrzymał program pomocy gospo­
darczej.

Kissinger krytykuje 

amerykański plan reformy NATO
Były sekretarz stanu USA, Henry 

Kissinger wystąpił z ostrą krytyką 
przedstawionej niedawno przez ad­
ministrację amerykańską koncepcji 
rozszerzenia Paktu Północnoat­
lantyckiego na wschód z włączeniem 
do niego Rosji. Kissinger, nadal 
wpływowy członek amerykańskiego 
establishmentu ostrzegł, iż plan ten 
zwany „partnerstwem na rzecz poko­
ju", grozi powstaniem niebezpiecz­
nej próżni politycznej w Europie 
Środkowej, którą w przyszłości wy­
pełnić może Rosja.

W artykule zamieszczonym we 
wtorkowym numerze dziennika „New 
York Post" Kissinger zauważa, że w 
inicjatywie reformy NATO zgłoszonej 
przez sekretarza stanu Warrena 
Christophera i sekretarza obrony 
Lesa Aspina brak propozycji gwa­
rancji bezpieczeństwa dla Polski, 
Czech i Węgier, które obawiają się 
zagrożenia ze strony Jeśli nie obec­
nego rosyjskiego rządu, to jakiegoś 
innego rządu w Moskwie w 
przyszłości”.

Plan administracji przewiduje 
wprawdzie przyznanie krajom Euro* 
py Wschodniej prawa udziału w kon­
sultacjach w ramach „partnerstwa 
dla pokoju” (czyli w nieokreślony 
bliżej sposób rozszerzonego NATO). 
Zdaniem Kiaeingera, wcale jednak 
nie uśmierzy tó niepokoju tych 
państw o własne bezpieczeństwo, 
gdyż zmusi je do konsultowania się 
z tym samym krajem (Rosją), który 
jest powodem do niepokoju.

Jeżeli administracja — kontynu­
uje autor — chce, jak twierdzi, unik­
nąć „tworzenia bloków” i „dyskrymi­
nacji” poszczególnych państw, 
oznacza to, że Europa Wschodnia 
nigdy nie wejdzie do NATO bez 
Rosji, ponieważ ta nigdy się na to nie 
zgodzi. Kissinger wyraża zdziwienie.

że Waszyngton do tego stopnia star" 
się iść Moskwie na rękę. „Opiera­
liśmy się szantażowi, kiedy Rosja 
była silną. Jaki jest sens pozwalać 
Moskwie szantażować nas teraz, gdy 
jest wewnętrznie słaba?" ,

„Rosja ma prawo domagaś 
abyśmy uwzględniali jej troskę o 
swoje bezpieczeńswo” — ciągnie 
Kissinger, ale dodaje, że takie samo 
prawo ma Europa Wschodnia. Przy­
pominając główny argument admi­
nistracji, że trzeba popierać Jelcyna, 
bo alternatywą jest rząd nieprzyjazny 
Stanom Zjednoczonym,^- sekretarz 
stanu pisze: Lęk administracji pfz0ł* 
dojściem do władzy w Rosji rządu 
wrogiego USA nie powinien posu­
wać się tak daleko, by umożliŵ  
Rosji spełnienia marzeń ostatnich 
300 lat żeby mogła kształtować pofr 
tykę swoich sąsiadów.

Zdaniem Kissingera, Polsce. 
Czechom i Węgrom należało zapł°* 
ponować ograniczone członkosm 
w NATO, tj. bez włączenia ich wn*®' 
tarną strukturę paktu (czyli status 
dobny do Francji i Hiszpanii)- P# 
takim rozwiązaniu żadne sfly 
narodowe nie byłyby rozmieś*0200* 
na wschód od dawnej „linii detnart* 
cyjnej zimnej wojny" czy!! 
granicy między RFN i NRD  ̂
powinno rozproszyć obawy 
agresywne zamiary zachodu.

Tymczasem zapropono*®^ 

przez rząd Clintona «Par̂ nef* ^ Kt 
pokoju”, stworzy, według K łs^ r 
niebezpieczną próżnię 0°°P0* ^  
ną w Europie Wschodniej- 
rzeczy przybiorą zły obrót w 
doprowadzi to do powstań** 
niczyjej między Niemcami i  
co było przyczyną tak wielu e u ^  
skich wojen a Polska r*z ly  
stałaby się potencjalną ofiarą •



KgjDOSKOP AKTUALNOŚCI
Uzależnieni od atomu

produkowanej na Litwie energii elektrycznej dostarcza Igna- 
^  Atomowe- Nasza republika, po osiągnięciu takiego poziomu 

I  nuklearnej, prześcignęła nawet Francję, która przez
I o r z o d o w a ł a  pod tym względem na świacie.

^  utwa otrzymywała 57,9 proc. energii atomowej, w 1992 r. —  
j  łącznej mocy 5.700 megawatów 2.700 stanowi energia 

1 * 1  ^^egawatów energia elektrowni wodnych. W  ostatnich latach, 
I malało o 40 proc., a eksport —  o 44 proc., produkuje się 2.800 

rgii elektrycznej. W  tym roku energetycy oczekują jeszcze 
$U| Mieszkańcom republiki i gospodarce wystarczy 2.300

\ y „Pro cultura hungarlca”

U

jako piwwsza na Litwie wyróżniona zostato medalem „Pro 
Ten medal pamiątkowy Ministerstwa Kultury Węgier został jej 

■ j^^^Jjaiflbasadora Węgier na Utoie, mającego swoją rezydencję w  
I  ^(jjOumaczyla ona na język litewski 22 książki węgierskich pisaizy- 
I autorów. W uroczystości poświęconej laureatce uczest-
I  ^  y g 2  Litwy, koledzy pisarze, wydawcy.

Wymuszone przestoje autobusów
dni nie wyruszali na trasy podmiejskie kierowcy jednego z 

I  republice państwowego parku autobusowego w  rejonie
yjeiklm stopniu paraliżując życie, autobusy nie wyruszyły w 

l® k !V j -gijwa. Przedsiębiorstwo dłużne dostawcom paliw, budżetowi, 
ty». IK<&vv, stale się niewypłacalne. Nie może nabyć benzyny, 

1^**iilut* zdroial® bardziej niż w innych rejonach kraju.
^Młocznej pomocy szylucklemu parkowi autobusowemu udzieli) za- 

I   ̂ Na zakup paliwa przeznaczył 20 tys. litów. Zdaniem dyrektora
^Sbioretwa Alvydasa Intasa, tego .zastrzyku" pieniężnego wystarczy 
**W lA propos, kierowcom nie wypłacono jeszcze wynagrodzenia za 

■ii | n^dzlamlk. W rejonie zamierza się zwiększyć ceny na autobusy 
i mlakkie.

Jeżeli prywatyzować, to po co dotować?
MIM budżetu i finansów Sejmu Republiki Litewskiej w tym tygodniu

I ^kontynuował rozpoczęte w poniedziałek omawianie projektu budżetu

I I  posiedzeniu, które prowadził przewodniczący komitetu Kęstutis Jas- 
lywiSus, we wtorek wysłuchane zostały wnioski ministerstw Energetyki, 
| yćm  Przemysłu I Handlu, Budownictwa i Urbanistyki na temat środków 
lyótij państwowego, przewidzianych dla pizedsiębiorstw i na projekty. 
I îniagdyf, wszyscy domagali aię ich więcej. Stąd logiczne pytanie, czy 
| «cf przydzielać środki przedsiębiorstwom, które wcześniej czy później 
l îiąipiywatyzowane? Czy nie lepiej byłoby sprywatyzować je od razu 
| ilwonljo środków z budżetu?

40 proc. środków budżetu —  dla samorządów 
Uczestniczący w posiedzeniu sejmowego komitetu ds. samorządów wi- 

I flpawodniczący komitetu budżetu i finansów Audrius Rudys, oceniając pro- 
I  ppjikomiMuds. samorządów powiedział: „Nie jest źle, że40 proc. budżetu 
laredcwego przeznacza się samorządom. Wraz z  ich umacnianiem można 
1 przeznaczyć połowę albo i większą część budżetu narodowego".
I W komitecie ds. samorządów była mowa o tym, aby z  własnych środków 
I jotoiść np. wynagrodzenia policjantów; mimo decyzji rządu w niewielu 
|ajietth to się udało, gdyż samorządy nie miały zbędnych pieniędzy.

•M ą przyszłego roku ma się rozpocząć reforma samorządów. Projekt 
myoich podstawach przewiduje, że każdy samorząd będzie miał własny 
lWM Inie powinien zbyt wiele oczekiwać od budżetu narodowego. Jed- 

A. Rudysa, budżety państwowy i samorządowe jeszcze 
■■sybkoil̂  oddzielą. Historycznie ukształtowała się stara tradycja. Ponad* 
I r ^ w jskich działają samorządy, nie są równe: lepiej się dzieje 

Pomysłowym, niż rolniczym.

Uczczono piątą rocznicę
IW.?*?**0* r* ^wczwna Reda Najwyższa uchwaliła poprawkę do 

zgodnie z którą język litewski uznano za państwowy. W  s a m o  
" E ^ a t y w y  specjalisty języka litewskiego Albiny Śiupinienś

uczestniczył poeta Justinas Marcinkevićius, ks. AHonsas 
■“p W  i demlk**e*c#aełra#Vanagasopowiedział,jakprzygotowywa- 
Ł m ^ ^ on*tytucyjną w eprawie języka państwowego, jak się sprzęci- 

rjj^^niu. Wręczono prezenty merowi miasta Vytautasowi Jasu- 
° ^ U P ^ 002*  p ° d p ^  sześć rozporządzeń w sprawie 

jś l 46r il ^a^ wo '̂®90 w życiu publicznym stolicy, oraz innym oso- 
 ̂Pf2yczyniły/do rozwoju i propagowania języka państwowego.

Jednym —  szynka, drugim —  kopyta 
opublikowaliśmy oeny mięsa w październiku. A ohoć 

celnicy 20 ^a^s*wow^ Służbą Cen i Konkurencji przy rządzie RL, 
^  *®'®f0nicznie wyrażali niezadowolenie, bo ponoć ceny rze- 

P0^®00 w 9szocie. Domyślamy się, że wyżej 
podawała ceny pośledniejszych gatunków mięsa, 

wczoraj osobiście sprawdziliśmy ceny w kilku wileńskich 
8̂ ° ^ e ̂ Gastronomia" 1 kg wieprzowiny kosztował 6,0 

^  łn^®° schabowe—  ponad 12 LI Ceny wołowiny 
S ie  T.»?n,?ach °d  3,2 Lt do 6,74 Lt, kopyta —  37 centów.

korni!V nionil,ail,nr'n *z^n^a wieprzowa kosztowała 8,84 Lt, rąbanka — 
, ' ^ '^ yn k a  wołowa —  6,9 Li, kurczaki —  4,62 Lt, natomiast

lS I T u
mm i  g . — wieprzowina kosztowała od 5,39 Lt do 9,22 Lt Kopytka 
r,'l̂ dy ^ re były 2 rana, kosztowały „zaledwie" 3,8 Lt Słowem, 

- • Vko jednych stać na szynkę, innych na— kopyta.

Na ulicy Talkos strzelają
jest na ulicy Taikos (Pokoju) w Wilnie. W ubiegły piątek

K  karabinu pneumatycznego zranił ucznia A. idącego do
_ S  dnia zraniony został również inny uczeń K., a także

. r°*łe osoby, oglądające swój samochód. Strzelano 
ł ^ i £ t » c y p*

strzelano z balkonu któregoś z  pobliskich domów. 
kflHHfifttfdzają obecnie dwa pobliskie domy: nr nr 133 — 135.

^ 1ti¥>i ’     . . . . .
sjlrn _  • doniesień agencji Informacyjnych, radia, prasy 

■ S in ych  przygotował Józef SZOSTAKOWSKI

„Nasze kraje mają podobną historię”
(Dokończenie ze str. 1)

mie naszych sąsiadów skandynaw­
skich, jako że w wielu sferach w ok­
resie międzywojennym Łotwa zajmo­
wała w Europie czołowe miejsca, np. 
w  dziedzinie oświaty, wytwarzania 
produktu narodowego na jednego 
mieszkańca.

—  Czym ^ jc  dziś niepodległa 
Łotwa?

—  Swymi wielkimi problemami. 
W  pewnym sensie problemy, z jakimi 
borykają się państwa bałtyckie, są 
podobne, szczególnie w dziedzinie 
gospodarki. Chociaż życie gospo­
darcze na Łotwie, wiele aktów usta­
wodawczych jest bardziej liberal­
nych w odróżnieniu od Litwy, jednak 
niektóre ruchy polityczne zarzucają

. u nas rządowi, że  z  przyczyny takiej 
liberalnej polityki gospodarczej zgi­
nie państwo narodowe.

Chociaż w zasadzie nie mówi się 
u nas w ekonomice o polityce.

Drugim wielkim problemem* 
Łotwy, w odróżnieniu od Litwy, jest 
to, że po drugiej wojnie światowej 
znacznie zmieniła się sytuacja de­
mograficzna. Z przyczyny konsek­
wentnej, świadomej polityki Moskwy 
w 25 procentach zmieniły się u nas 
proporcje grup narodowych. Jeżeli 
w  1939 roku jedną czwartą ludność 
Łotwy stan owili obywatele narodo­
w ość! niełotewskiej, szczególnie 
duży procent ich zamieszkiwał Lat- 
gałię, Dyneburg, to po wojnie stosu­
nek Łotyszów i nłe-Łotyszów wyniósł

prawie 50 proo. na 50. Przy czym 
przyrost następował kosztem 
wyłącznie kilku narodowości. I dziś 
właśnie to stanowi ogromny problem 
dla Łotwy. Co się tyczy mniejszości 
rosyjskiej, jeszcze niewiadomo, jaka 
jest ta mniejszość, bo na Łotwie 
mieszka dość dużo wojskowych ro­
syjskich z rodzinami. Liczbę Ros- 
janów na Łotwie możemy liczyć tylko 
po wycofaniu wojsk...

Łotwa nie zamierza nikogo wy­
pędzać, ale nie jest etyczne i moral­
ne oraz całkowicie nieuzasadnione 
pod względem prawnym, że ludzie, 
którzy ongiś okupowali ten kraj, teraz 
domagają się dla siebie tych Samych 
praw, jake mają ich ofiary. Dla Łotwy 
jest całkowicie nie do przyjęcia sta­
nowisko, że ludziom tym trzeba zag­
warantować te same prawa obywa­
telskie, a nie ogólnoludzkie, które 
przysługują każdemu człowiekowi.

—  Jak wygląda sytuacja pod 
względem wycofania wojsk z Łotwy?

— Wychodzą i nie wychodzą. To 
właśnie jeszcze jeden wielki problem 
dla naszego kraju. W wyższych krę­
gach władzy Rosji pewien działacz 
państwowy powiada, że  „wojska 
można wycofać, trzeba wycofać i to 
uczynimy", natomiast inna osobis­
tość podobnej rangi bardzo głośno i 
bardzo twardo oświadcza, że „wyco­
fanie jest niemożliwe, ponieważ og­
raniczane są prawa mniejszości na­
rodowych". Tak, prawa obywatelskie 
dla części osób są ograniczane, nie 

. są oni bowiem obywatelami i nie

mogą nimi być. Stanowiłoby to para­
doks, gdyby zostali oni obywatelami. 
Dlaczego ten, kto ucierpiał, powinien 
jeszcze płacić taką cenę i za co?

—  Na zakończenie chciałbym, 
panie Ambasadorze, zapytać pana, 
Jak na Łotwie źjrje polska mniejszość 
narodowa?

—  Mogę powiedzieć, chociaż 
zapew ne nie jest dobrze 
porównywać i dokonywać ocen 
mniejszości narodowych, ale Pola­
cy, podobnie jak i mniejszości Lit­
winów, Estończyków na Łotwie, na­
leżą do najbardziej lojalnych w 
republice. I wiele spraw, na przykład, 
w Dyneburgu zależy właśnie od pols­
kiej wspólnoty. Tak, być może wielu 
spośród nich utraciło język ojczysty, 
ale zachowało swą mentalność i w 
warunkach tej proporcji procento­
wej, jaka ukształtowała się w Dyne­
burgu wśród różnych grup narodo­
wych, wiele spraw posuwa się do 
przodu właśnie dzięki miejscowym 
Polakom.

— Dziękuję za rozmowę, pozosta­
je  Już tylko złożyć w imieniu Czytel­
ników nK.W.” na pańskie ręce gratu­
lacje dla narodu łotewskiego z okazji 
pięknego narodowego święta.

—  Dzięku ję za  gratu lacje, 
chciałbym jeszcze dodać, że jestem 
stałym czytelnikiem waszego dzien­
nika.

Rozmawiał

Robert MICKIEWICZ

G. Dekanidze mówi o prawach człowieka...
Z konferencji prasowej w hotelu „Yilnius”

Gieorgij Dekanidze mieszka na 
Litwie od 1960 roku. Obecnie jest 
obywatelem Republiki Litewskiej. 
Często mówią o nim, że jest ojcem 
mafii i ma łączność z  .wileńską bry­
gadą". Sam G. Dekanidze mówi o 
sobie, że  jest człowiekiem biznesu. 
Wszystko, co posiada, jest nabyte 
zgodn ie  z  literą prawa, bo jako 
człowiek interesu reguluje podatki, 
a jeśli coś narusza—  płaci grzywny. 
G. D ek an id ze  je s t  w spółw łaś­
cicielem hotelu „Vilnius” oraz wielu 
sklepów. Syn jego  Borys, urodzony 
w  1962 roku, w 1987 r. wyjechał do 
Izraela, tam zamieszkał u matki. W 
1988 roku wrócił na Litwę i poprosił 
i obywatelstwo. Odmówiono mu. 
Wyjeżdżał z  Wilna i znowu wracał, 
mając łotewską wizę. Od 1989 roku 
ma pozwolenie zamieszkiwania w 
RFN, bowiem jest w  posiadaniu tak 
zwanego ,travel pass port", doku­
mentu pozwalającego przekraczać 
granicę. 5 listopada 1993 roku w 
Rydze zgodn ie  z  ustawą RL „O 
działalności operatywnej" B. Deka­
nidze został zatrzymany na okres 2 
miesięcy, zgodnie z  artykułem o 
prewencji. W  związku z  tym jego 
ojciec, Gieorgij Dekanidze zorgani­
zował konferencję -pfasową, którą

'n a zw a ł „O  naruszen iu  praw 
człowieka w Republice Litewskiej", 
chcąc w  ten sposób bronić swego 
syna, którego jak twierdzi, w sposób 
podstępny wykradziono z terytorium 
obcego państwa. O miejscu jego po­
bytu dotychczas nic nie jest wiado­
mo. Adwokat B. Dekanidze —  Ćeslo- 
v a s  D eram eris  po in form ow ał 
zebranych, że  nie m oże bronić 
swego klienta, bo nie wie, gdzie się 
on znajduje. Był więc zmuszony 
zwrócić się do sądu. Sprawa będzie 
rozpatrywana w  pierwszym sądzie 
dzielnicowym Wilna w tych dniach.

Pytania dziennikarzy sypały się, 
jak z rogu obfitości Niektóre dotyczyły 
tego, czy areszt Borysa związany jest ze 
śmiercią dziennikarza Vytasa Ungysa. 
Następne dotyczyły innych tematów:
• —  Czy uważa pan, że w Republi­

ce Litewskiej panuje antysemityzm i 
stał się on zjawiskiem politycznym?

G. D ekan idze : Tak właśnie 
uważam. Nie twierdzę, że jest to system, 
sądzę tylko, że są to umyślne, złośliwe 
działania ptzedwko mojej osobie i mojej 
rodzinie. Jak to wytłumaczyć i co jest 
tego powodem, nie wiem.

Pytanie: —  W prasie niejednok­
rotnie pisano, że  jest pan związany z 
zorganizowaną przestępczością, na­

zywają pana ojcem mafii. Dlaczego 
więc nie poda pan do sądu, by usu­
nąć te podejrzenia?

G. Dekanidze: Nie mam czasu 
procesować się. Jestem człowiekiem 
interesu. Byłem bardzo cierpliwy do­
tychczas, ale teraz będę się bronić na 
wszelkie sposoby, oczywiście drogą 
prawną.

Pytanie; Jaką otrzymaliście od­
powiedź na skargę skierowaną do 
Prokuratora Generalnego?

G. Dekanidze: Nie otrzymałem 
żadnej.

Pytanie: Powiedział pan, że nikt 
nie może się spotkać z synem. Skąd 
więc wiadomo, że jest on chory i po­
trzebuje opieki lekarskiej?

G. Dekanidze: Nie mogę udzielić 
odpowiedzi.

Pytanie: Czy pana syn posiada 
obywatelstwo niemieckie?

G. Dekanidze: Ma pozwolenie 
mieszkać w Niemczech.

... Na konferencji prasowej 
próbowano zasugerować zebranym, 
że na Litwie są naruszane prawa 
człowieka. Kto je narusza? Sądzę, że 
organizatorzy opisanej wyżej konfe­
rencji prasowej też powinni zastano­
wić się nad tym.

Leonarda
JURGIELEWICZ-QUREVIĆiENĆ

Ministerstwo 
Zdrowia wzywa, 

by nie ryzykować
WILNO (ELTA). Ministerstwo 

Zdrowia Litwy opublikowało apel, 
wzywający do zrezygnowania z  wy­
c ie czek  szkolnych  do krajów 
ościennych, w których panuje dyfte­
ryt. Zaniepokojenie ministerstwa 
wzbudziła wiadomość, że niektóre 
szkoły na Litwie organizują wyjazdy 
do Petersburga. Jak już informowano, 
w ciągu 9 miesięcy br. w Rosji zacho- 
rowało na dyfteryt ponad 7,5 tys. 
osób, w tym 140 zmarło. Epidemia 
dyfterytu ogarnęła również Ukrainę, 
wielu choruje na Białorusi. Lekarze 
przypominają, że najwięcej miesz­
kańców choruje w  dużych miastach i 
przestrzegają, że dyfteryt jest bardzo 
łatwo rozpowszechniającą się ciężką 
chorobą zakaźną. Dlatego Ministerst­
wo Zdrowia Litwy radzi, aby nie ryzy­
kować —  odwołać i nie organizować 
wyoieozek do wyszczególnionych 
państw.

Dziś w  bankach litewskich

dolar
amerykański

marka
niemiecka

nibd rosyjski 
Cza 100)

KURS WALUT skup I sprzedaż skup T sprzedaż skup 1 sprzedaż

„Ll!impex bankas” 3,88 4,00 2^5 235 0,28 033

„Llefuvos akcinłs 
inoracinis bankas” 3,95 4,10 2a 2,42 — ' —

„Vilniaus bankas** 3,88 4,08 2,27 2,42 0,20 0,36

„Lletuvos verslas” 3,95 4,10 2^2 2,42 0,20 0,40

„Aurobankas” 3,93 4,03 234 ' 2,42 0,30 033

„Senamie&io
bankas** 3.92 4.05 2.25 238 025 034

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
skup sprzedaż

Frank francuski 3451 ' 3591

Marka niemiecka 11986 12476

Dolar amerykański 20316 •21146

. Funl brytyjski 30229 31463

Frank szwąjcarsld • 13597 14153
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Jakie jest wyjście z impasu?
Nawet jesienne przymrozki, a za 

nimi i pokaźny spadek temperatury 
poniżej zera, nie są w stanie ostudzić 
coraz bardziej rozpaląjąoego się nie­
zadowolenia rolników z zaistniałej na 
wsi krytycznej sytuacji gospodarczej. 
Toteż w swej większości są oni zde­
cydowani walczyć o warunki normal­
nego gospodarowania, o polepsze­
nie swego bytu ubiegając się nawet 
do najbardziej skrajnych form, jakimi 
są pikiety, strajki. Ich zdaniem, rząd 
nic nie robi, by pomóc rolnikowi, by 
zaprowadzić porządek w rozlicze­
niach za produkcję rolną. Co praw­
da, chwilowo była zauważalna ten­
dencja zmniejszania się zadłużenia 
przedsiębiorstw przetwórczych 
wobec producentów mięsa, mleka, 
ale ostatnio znikła, a dług 
przetwórców wobec rolników z 
każdym dniem wzrasta. Nic więc 
dziwnego, że zrozpaczeni miesz­
kańcy wsi stracili już cierpliwość, ą i 
nadzieję, że ktoś z dobrej woli zadba 
o ich interesy. Skomplikowaną sytu­
ację na domiar złego spotęgował 
brak zbytu na tegoroczne plony 
zbóż, upraw okopowych, gdyż 
państwo było w stanie skupić zaled­
wie znikomą część tego, co wyhodo- 
wano i to po cenach, które pokrywały 
zaledwie część kosztów własnej pro­
dukcji. Z opieszałości, czy też nieza­
radności naczelników, ze znacznym 
opóźnieniem ukazało się też zezwo­
lenie na wywóz bez cła produkcji rol­
nej poza granice republiki.

W tej sytuacji szczególne zainte­
resowanie wzbudzała konferencja 
prasowa, zorganizowana z inicjaty­
wy sejmowego komitetu do spraw 
rolnych kierowanego przez Mykola- 
sa Pronckusą.

Na jej wstępie M. Pronckus 
chcąc zaprzeczyć, według jego słów, 
kształtowanej powszechnie opinii 
(również przez poszczególne środki 
masowego przekazu), że nic się nie 
robi, zapoznał dziennikarzy z doko­
naną pracą przez członków komitetu. 
Zdaniem mówcy, najbardziej ważkie 
dla wsi są dwa zagadnienia: to spra­
wa ziemi oraz sprawy ekonomiki rol­
nictwa.

Co się tyczy pierwszej kwestii, to 
mierzy się, projektuje mieszkańcom

wsi po 2-3 ha ziemi. Jej użytkownicy 
podobno do 1 lipca roku przyszłego, 
zostaną właścicielami. Ziemię bo­
wiem przydzieli się z prawem jej wy­
kupu. Na jakich warunkach? Na razie 
konkretnej odpowiedzi nie sposób 
udzielić, ale zgodnie z opinią więk­
szości, na ulgowych, prawdopodob­
nie nawet za inwestycyjne czeki.

Gospodarzące dotychczas 
spółki na ziemi, „niezbyt wiadomo 
czyjej" teraz będą pracowały na 
ziemi należącej do nich na zasadzie 
umowy dzierżawnej na dłuższy okres 
(przewiduje to uchwała), co pozwoli 
normalnie organizować produkcję 
rolną.

Zdaniem mówcy, w najbliższym 
czasie ujrzy światło dzienne, po za­
aprobowaniu przez rząd i Sejm, do­
kument określający cenę ziemi przy 
jej kupnie-sprzedaży. Dotychczas 
proponowane ceny od 600 do 3 tys. 
litów za hektar mogą ulec zmianie. W 
toku omawiania są uchwały o ziemi i 
wynikające stąd kwestie utworzenia 
banku ziemskiego, jak też dzierżawy 
ziemi.

W drugiej kwestii, Sejm był inic­
jatorem zniesienia cła na wywóz pro­
dukcji rolnej oraz wprowadzenie go 
na produkcję sprowadzaną do re-

Rozważania 
z konferencji 
prasowej

publiki. Tak więc chroniąc wewnętrz­
ny rynek przed napływem nadmiaru 
produktów rolnych z sąsiednich re­
publik stosuje się cło w wysokości na 
cukier —  70 proc, na mięso —  30 
proc., wyroby mleczarskie —  15 
proc., oleje —  20 proc., ziemniaki — 
15 proc. od wartości wwożonego 
produktu.

Powzięto uchwałę w sprawie pry­
watyzacji przedsiębiorstw przemysłu 
przetwórczego, w myśl której 50 
proc. akcji mają prawo nabyć produ­
cenci rolni stając się właścicielami 
tych przedsiębiorstw . W edług 
mówcy, pohamuje to chęci 
przetwórców bogacenia się kosztem 
rolników. Zdaniem M. Pronckusa, 
powzięta uchwała umożliwiająca za 
minimalną cenę (w wysokości 5 proc. 
do ustalonej wartości) nabywać 
niesprywatyzowane obiekty byłych 
gospodarstw rolnych, zrekompensu­
je w pewnym stopniu wyrządzoną im 
krzywdę w wyniku upaństwowienia 
tych obiektów należących do gospo­
darstw. Chociaż rzeczywistość, nies­
tety, świadczy o czymś wręcz odwrot­
nym. I po przykłady nie trzeba sięgać 
daleko, wystarczy rejon wileński, 
gdzie np. w Miodnikach, w których 
na bazie byłego gospodarstwa, pow­
stały trzy spółki, ter4z sprzedaje się 
dom kultury z a ... 234 lity. Nabyć go 
może jedna spółka, a znaczy, że 
członkowie dwóch innych będą 
skrzywdzeni, gdyż na jego budowę 
złożyła się też ich praca. Albo w Mej- 
szagole, gdzie byłą łaźnię za 13 litów 
chce nabyć spółka pana Valiukasa, a 
przecież wznoszono ją kosztem

kołchozu, z którego powstało aż 14 
spółek. Co więo przypadnie człon­
kom pozostałych 13 spółek? Wyglą­
da na to, że działa się nadal wg 
zasady: kto pierwszy, ten lepszy.

Obserwująo przebieg prywaty­
zacji przedsiębiorstw przetwórczych, 
jak np. mleczami w Niemenczynie 
oraz w ośródkach rejonowych, wąt­
pię, że  nawet, gdy ich 
współwłaścicielami zostanie część 
rolników (bez głosu decydującego), 
to sytuacja ulegnie poprawie na ko­
rzyść producentów mleka.

Przysłowiowa deska ratunku (od 
głodu) — 2-3-hektarowe działki 
własnościowe mieszkańców wsi — 
również nie rokują wydajnej pracy i 
zapewnienia dobrobytu ich właś­
cicielom.

Jak poinformował M. Pronckus, z 
inicjatywy komitetu rolnego utworzo­
no komisje, kfóre sprawdzają sytuac­
ję w zakładach przetwórczych, mięsa 
i mleka. Już wstępne ich wyniki 
świadczą, że są tam różne wykrocze­
nia, że zasadniczo przetwórcy mieli 
możliwość terminowego rozliczania 
się z rolnikami. Dlaczego tego nie 
czynią? Korzystają z bałaganu, z 
bezradności rolników...

Podkreślano też ogólny stan kry­
zysowy, Móry cechuje spadek wyt­
warzania globalnej produkcji naro­
dowej: z wartości 3 mld dolarów w 
1989 roku zmniejszyła się do 1,6 mld 
dolarów w 1992 r. Członkowie komi­
tetu rolnego ustosunkowali się do 
przewidywanego strajku rolników. 
Podkreślili przy tym, że strajk nie ura­
tuje sytuacji. Nasze państwo jest 
biedne, a żadne biedne państwo nie 
jest w stanie dotować rolników — 
przewijała się myśl. Jednocześnie w 
wypowiedziach posłów padło stwier­
dzenie, że „wszyscy, komu jest źle, 
utrzymują się na barkach rolników”. 
Dowodem tego jest chociażby taki 
prozaiczny przykład. Jeżeli na rynku 
światowym za litr mleka rolnik może 
nabyć litr oleju napędowego, to u 
. nas, by kupić litr oleju musi sprzedać 
3-4 litry mleka.

Jakby chcąc rozwiać iluzje, że 
wraz z uzyskaniem kredytów zagra­
nicznych sytuacja gospodarcza po­
prawi się, podano prognozę eks­
pertów, którzy przewidują dwa 
warianty rozwoju gospodarki: opty­
mistyczny —  według którego istnie­
jący na Litwie poziom produkcji w 
„tłustych latach” osiągniemy w 2000 
roku, oraz pesymistyczny —  zgod­
nie, z którym potrzeba będzie jesz­
cze 10 lat

Ludzie wzięli ziemię jedynie z en­
tuzjazmu. Żeby ją uprawiać, trzeba 
jeszcze posiadać wiedzę I kapitał. 
Tego, niestety, większość rolników 
nie ma. Jakie wyjście? Według słów 
posła, naukowca A. Budvytisa, trze­
ba każdemu uprawiać tyle zierrii, na 
ile go stać. Nie wolno przy tym naru­
szać technologii. Może w ten sposób 
stopniowo zaczniemy wychodzić z 
dołka, w którym jesteśmy. A jak na 
razie, kto wie, czy nie będą musieli 
nasi rolnicy przeprosić zapomniane 
cepy, jak to widzimy na zdjęciu B. 
Kondratowicz.

Danuta DANOWSKA

B o  j u ż  w t w ó j  c z a r n o z i e m ,  • 

z i e m i ó ,  m o j a  z i e m i o ,  
k o r z e n i a m i  d ę b u  
m o j e  ż y c i e  w r o s ł o .

Jadwiga BĘBNOWSK^

Po sprzęt rolniczy —  
do Radwiliszek

Nie wszyscy rolnicy, gospodarze 
indywidualni, kierownicy spółek rol­
nych mieli możliwóść zwiedzić pol­
sko-litewską wystawę sprzętu rol­
niczego w Rud ominie (rej. wileński). 
Wśród 6 firm litewskich reprezentują­
cych drobnozasięgowy sprzęt rolni­
czy eksponował tu swą produkcję 
również'Państwowy Zakład Maszyn 
Rolniczych z Radwiliszek. Wytwarza 
on szeroki asortyment sprzętu i po 
dość dostępnych cenach sprzedaje 
go nabywcom. Są to granulatory 
suszu traw, rozdrabniacze zie­
miopłodów, młyny zbożowe, które 
tak są potrzebne w  gospodarstwach 
indywidualnych, w małych fermach 
hodowlanych. W  tym zakładzie 
można nabyć również kosiarki do 
traktora, uniwersalne ręczne i konne

pługi, przetrząsacze siana, konne 
wozy, przyczepy do samochodów 
osobowych, traktorów, podnośniki 
wciągniki ręczne, poprzecznie® dó 
samochodów osobowych WAZ oraz 
składane metalowe płoty dla ogro- 
dzenia działek i ogrodów. Słowem 
produkcja godna uwagi rolników.

Chętni jej nabycia mogą Sĵ  
zwracać pod adresem: m. Radvi|j§. 
kes, ul. Pramones 6. Zasięgać Infor­
macji można pod tel.: 5-13-82.

Leokadia DROZD

NA ZDJĘCIU: Inwentarz drob­
nozasięgowy z  Radwiliszek wzbu­
dza zainteresowanie rolników.

Fot Bronisława Kondratowicz

Uwzględniać popyt
Działacze państwowi mówią, że 

w warunkach rynkowych państwo nie 
może się wtrącać do |spraw rolników, 
wskazywać im, co i Ile siać, ustalać 
lub nie kwoty Hd. Rolnik sam powi­
nien szukać rynku ?bytu swej pro­
dukcji. O wszystkim ipowinien decy­
dować popyt i podaż.

Może rzeczywiście tak ma być: w 
Litwie międzywojennej państwo 
również nie skupywano całej produk­
cji od rolników. Obecnie, zdawałoby 
się, warunki są przyphylniejsze: ot­
warto granice, zniesiono cła na 
wywóz. Już nie ma pjanowej gospo­
darki narodowej. Działają inne sto­
sunki w innych warunkach. Ale ludzie 
jeszcze nie przyzwyczaili się gospo­
darzyć i myśleć po nowemu. Niedaw­
no na naradzie w Jeziorosach zapro­
ponowano zawarcie umowy z ZSA 
„Utenos Gerimai" na uprawę jęcz­
mienia słodowego. Przedsiębiorstwo 
zobowiązuje się do odbioru całego 
plonu, świadczenia poszczególnych

ulg. Niestety, umowę podpisało za­
ledwie kilku rolników. Inr.i myślą tak: 
co wyhodujemy, kupi państwo. Nies­
tety, nadeszły inne czasy. Przypomi­
nam sobie rady rolników szwedzkich 
K. Andersona i E. Bukovedena. Jeżeli 
zobaczysz, że twój sąsiad sieje jęcz 
mień, to zasiej pszenicę, uprawiaj 

ogórki czy coś innego. Trzeba rezyg­
nować z tradycyjnych upraw, a uwzg­
lędniać należy popyt

Nieprzypadkowo niektórzy rolni­
cy zamiast pszenicy, jęczmienia lub 
owsa sieją rzepak, hodują grzyby, 
założyli plantacje chmielu, ziół lecz­
niczych. Jeszcze inni hodują buraki 
cukrowe, koniczynę nasienną- 
Słowem sieją to, oo od nich kupują, 
czego potrzebuje rynek, co jest naj- 
rentowniejsze. Inaczej się nie przetr­
wa, zbankrutuje.

Alglrdas ZIBOUS 

Rejon Jezioroski

Dzisiaj prosperuje, a jutro bankrutuje...
Jedną z największych (600 

członków, w tym 280 zdolnych do 
pracy) I bodajże najmocniejszych 
spółek rolnych w rejonie wileńskim 
to „Sawłcziunar. O sprawach gos­
podarczych tego roku, o zamia­
rach I planach na przyszłość opo­
w iedzia ł je ) kierownik Jan 
SZYŁOBRYT.

— Nie mogę się pochwalić, że 
ekonomicznie mocno się czujemy. 
Przy tak ogromnych kosztach 
własnych wytwarzanej produkcji rol­
nej, którą w dodatku trudno zbyć, a 
państwo skupuje za bezcen, rolnik 
się nie wzbogaci.

Nie narzekam na tegoroczne 
plony. Ze 120 hektarów plantacji 
ziemniaczanych otrzymaliśmy prze­

ciętnie po 130 c ziemniaków z ha, po 
28 c/ha zboża. Stado liczy 1,5 tys. 
sztuk bydła rogatego, w tym 400 
krów. Więc i mleka sporo produkuje­
my. 90 proc. odstawiamy w pierw­
szym gatunku. W przeliczeniu na ba­
zową zawartość tłuszczu w mleku, 
przeciętnie otrzymujemy po 46 ct za 
1 kilogram. Naturalnie, bardziej się 
opłaca sprzedawać na rynku. Latem 
po 700-900 litrów dziennie sprzeda­
waliśmy na rynku po 60 ct Dobre to 
jest, bo od razu gotówka do kasy 
spółki wpływa. A na pieniądze za 
mleko odstawione państwu długo się 
czeka. Mięso, a szczególnie — 
wołowiny też nie opłaca się wytwa­
rzać. Bardziej rentowna jest sprze­
daż wieprzowiny. Źle, że fząd wcale

się nie troszczy o skup produkcji rol­
nej. Hołduje się zasadzie: chcesz 
chowaj, i gdzie chcesz zbywaj. A gdy 
się obliczy, że za 1 kg mleka nie 
kupisz nawet 0,5 litra paliwa, to na­
prawdę z  hodowli produkcji rolnej 
chce się rezygnować. Nasza spółka 
jakoś sobie jeszcze radzi, pomimo że 
z własnych dochodów nie może po­
kryć wydatków. Szczególnie, gdy 
trzeba zapewnić potrzebną ilość 
paliw i nawozów sztucznych, bez 
których nie sposób się obejść. Na te 
cele więc w tym roku wzięliśmy w 
banku późyczkę-7 112 tysięcy litów. 
Uprzednio liczyliśmy, że jak nam 
dobrze pójdzie ze zbytefri produkcji 
rolnej, to do marca 1994 rokO ten 
dług zwrócimy. W dużym stopniu ra­

tuje nas tak zwany oddział pomoc­
niczy, który wytwarza gofry dla fabry­
ki cukierniczej. Ale i ta za odstawioną 
produkcję nie rozliczą się od razu. 
Jest naszym dłuźnikieta.

Czy mogłaby nasza, tak duża 
spółka utrzymać się, żeby liie ofiar­
ność i zaangażowanie parnych ludzi? 
To mechanizatorzy Czesław Jar- 
mołkowicz, Jan I Czesław Stankie­
wiczowie, Jan BłażeWicz, Michał i 
Stanisław Sokołowscy,| dojarki: Leo­
narda Taraszkiewicz, Janina Stankie­
wicz i wielu innych którzy pracują za 
symboliczną, rzec można opłatę. 
Otrzymują po 65-75 litów miesięcz­
nie za swój trud. Mechanizatorzy, co 
prawda, w sezonie prac polowych 
nawet do 200 litów otrzymywali.

Na razie jest tylko marzeqienv  ̂
z dochodów od zbytu produkcji z w  
kszyć im płace do 10 litów dziennl̂  
by mogli minimalnie zaspokoić sw 
potrzeby I rodziny utrzymać. Zam'  ̂
rzamy wkrótce separować rnteko ^  
własnym oddziale. Być możf-poP  ̂
wi to nieco nasz stan finansowy- ® 
w zysku nie wygramy, to 
mniej otrzymamy dodatkową ** 
(odtłuszczone mleko) 
przychówka bydła rogatego i 

Ciężko jest dziś kierować dw  
zespołem. Szczególnie, gdyP**^ j 
chaos gospodarczy w pań* 
brak troski o rolnika. Mocn ej  ̂
spółki rolne na razie są je** . }
stanie gospodarowaćr ®'f l -  
wkrótce mogą też zbankruto^a

Zanotowała Leokadia 

Rejon wileński '
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fjst otwarty Zarządu do Rady FKPLJM
-.równicy etatowi Zarządu 
JaNOSEWICZ— sekr. gen. 

^ f^ n d a c j i ,  Donata OBOLE- 
i p P  „lówna karow a Fundacji, 
l^^ROTKIEWICZ — ataroata 
j o <  „toełlamy sytuację w Fun-.

Poiakiej na Litwie im. 
# 4  MonW*> jako nienormalną. 
^Saltó ińy;. to  w okresie

Fundacji, począwszy od 
Si^j-fOitiadzenia (15-16 maja 
i1 - ! Wady na prezesa Rady Fun- 
'99? Ł  ponownie obrany Haniyk 
^ J -k i mimo wszystko sytuacja
ej*'! O*19̂  ’ _  _ t .  Mn m/u 7 flr7 »H

nifl pwr1" ----
- .dkowal dokumentację, zgod- 
^.irtwn komisji rewizyjnej z dn.

1993 r., wykonał takie 
"  Ł  jakres Innych prac. Fak- 
^ T ^ n a k  rządzi Fundacją pre- 
< l S ł  Punkt 4 Statutu FKPL

S^^póprawle. Nowy Zarząd

£
\ # a

^chociaż punkt
• 7»iząd Fundacji w zasadzie | 

organem wykonawczym. 

£ * * * ] • *  *a vz  R f^ w s k ła .  
JJTsekretarza generalnego, jego 
^Lcy oraz dyrektorów poszcze- 

zwpołów. Zarząd reprezen- 
fffijndscję w działaniach zew- 
“Lwch i kieruje jej działalnością 
jgcpedirczą. reprezentuje Funda- 
Kontaktach z  Innymi organiza­

c j i  prezes uważa, iż okrągła 
aezątici Fundacji jest jego włas- 
JJcjJ, więc nosi ją w swojej teczce, 
jiBtnio nawet dokumentację Fun- 
dieji (protokoły, umowy, podania) 
HZ położył tobie do teczki i wynosi 
ntzewną̂ z.

Widocznie prezes nie może da­
wni, te obecnie nie ma dostępu do

finansów, nie otrzymuje delegacyj- 
nych (po 15 dolarów USD na dobę) i 
że wreszcie dokumentacja jest po­
prawnie prow adzona, n ie ma 
bezładu, do jakiego był przyzwycza­
jony. A więc nie przestrzegając Sta­
tutu FKPL wypisuje swoje rozporzą­
dzenie o zawieszeniu pracy Zarządu 
z dn. 21.0C.1993 r. A przecież punkt 3 
Statutu głosi: „Rada wybiera prezeaa 
Rady, wiceprezesa, sekretarza gene­
ralnego Zarządu, sekretarza i skarb­
nika na okres 3 lat

Do kompetencji Rady należy:
—  nadzorowanie działalności 

Zarządu;
—  dokonyw an ie zm ian w 

składzie Zarządu;"
A więc takie rozporządzenie nie 

jest zgodne z prawem, ale prezes 
uważa widocznie, że nie obowiązuje 
go Statut Fundacji, a Fundacja stano­
wi jego własność. Przytoczymy kilka 
faktów z „działalności”  prezesa:

1) Podanie do sądu Heleny 
Masłowskiej, starszej kobiety, w 
sprawie darowizny domu przy ul. Va- 
sario6-1.

2) Rada Fundacji postanowiła 
anulować darowiznę domu przy ul. 
Mildos 43, należącego do Marii Olse- 
wicz (na jej prośbę), prezes ma za* 
miar i ją podać do sądu.

3) Wiedząc, że wojskowy cmen­
tarz na Rossie jest uporządkowany 
przez Radę Ochrony Pamięci Walk i 
Męczeństwa oraz Ambasadę RP w 
Wilnie, prezes samowolnie załatwia 
sprawę sprowadzenia kamieni (ma* 
rzec 1993 r.) z  Rosji, a miesiąc 
wcześniej wysyła zlecenie do przed-

T R O S K I  D N I A  
P O W S Z E D N I E G O

W e wtorek— pytanie, we czwartek— odpowiedź 

Jak mam odwiedzić krewnych na Ukrainie?
Moi najbliżsi mieszkają na Ukrainie. Wiem, U  ostatnio wprowa- 

łrnt sq wizy, niezbędne do wyjazdu do krajów ościennych, wchodzą- 
c/dimegiyśwskład byłego ZSRR Jakie muszę załatwić formalności i 
3t zapłacić za wizę, by odwiedzić ojca i matkę?

Olga PALTANAVIĆIENĆ 

Jak poinformowano mnie w  Wydziale Służby Migracji Ludności, 
Ukraina wprowadza wizy wjazdowe od 22 listopada. Szczegółowe 
informacje można uzyskać w  Ambasadzie Ukrainy przy ul. TumiSkiti 
20. Zresztą na ten temat szeroko pisaliśmy we wtorkowym numerze 
JC.W”. '  B S B 8

Czy będą dostarczane gazety?
Mieszkam w zaścianku Sobole w rejonie wileńskim. Na poczcie h> 

Jtamoiiszkach zaprenumerowałam wasz dziennik z dostarczaniem. 
Manty, poczta nie dostarcza mi prasy. Muszę sama chodzić po gazety. 
“ “ ago tak jest?

Wacława KOZŁOWSKA 

^dzwoniłam na pocztę w  Jęczmieniszkah. Jak poinformowano 
prasa zaprenumerowana przez panią Wacławę jest niedos- 

7®°® chwilowo. Na poczcie nastąpiła redukcja listonoszy. Brakuje 
do roznoszenia korespondencji i ga zet Pracowniczka poczty 

“Pewn|ta, że zaabonowany dziennik przez panią Kozłowską, będzie 
najbliższym czasie dostarczany.

Kto zaprosi mnie do pracy?
^  dwójkę małych dzieci. Niestety, oboje z mężem, straciliśmy 

Ojobiście mam wykształcenie lingwistyczne, lubię pracę z 
7**™ Chciałabym pracować na zmiany, ale zgodzę się i na pełny dzień 

jakaś instytucja lub firma zaproponuje. 
lef°n domowy w Wilnie: 22-43-51

Halina OUOBIENĆ

Setki ludzi poszukuje dziś pracy. Najgorzej, gdy bezrobotnymi 
ludzie pełni energii, mający na utrzymaniu rodzinę, dziś w 

rosnących cen. Być może ktoś współczujący troskom 
™ pani Haliny Guobient zaprosi młodą zdolną kobietę do pracy?

do domu nr 2 ° przy ulicy Suderves jesteśmy oburzeni
fintę- rt,e °ffzewa s'(  naszego budynku. Należy on do rady 

I w4wiżeniach. Prosimy redakcję o interwencję.

na razie nie udało ml się skontaktować z  gminą w  
^ i e  P^iecuję mieszkańcom domu nr 2 a, że  w  ciągu tygodnia

*  |karygodną kwestię.

Do dziś dnia nie ogrzewa się domul

| lp ! r°zniawiać z państwem, kierowniczka działu szkół Łucja 
(tel. 42-79-73). Do usłyszenia*

I WS2yst^*fn rozmówcom za telefony. W  najbliższy wto-

Alina LASSOTA

siębiorstwa „DREKAM" (RP) na wy­
konanie prac budowlano-konserwa- 
torsklch.

4} Przedwczesne afiszowanie się 
projektami pomników, kaplic lub 
inną dokumentacją, „rzucanie" się 
na wszystkie zabytki (pomnik Dyne- 
burżan, kaplice w Kalwarii, kaplica w 
Ponarach, pomnik Grunwaldu koło 
Kowna), w rezultacie prezes nic 
konkretnego nie zrobi. Np., kiedy 
prezes Fundacji im. A. Mickiewicza z 
Wrocławia p. Donata Nowak ufundo­
wała 200 USD na uporządkowanie 
pomnika Szymona Konarskiego, 
Fundacja nic nie załatwiła w tej spra­
wie. Więc p. Donata Nowak przeka­
zała te pienądze Piotrowi Szuiskie- 
mu, który w  krótkim czasie wstępnie 
odnowi pomnik, co oczywiście spot­
kało się z  krytyką ze strony H. Sos­
nowskiego.

22.08.1992 r. Fundacja ogłosiła 
pierwszy konkurs na projekty pom­
ników : A. W iw u lsk iego , B.
B a łzu k iew icza , J. K łoaa. Na 
ogłoszen iu  konkursu faktycznie 
wszystko się skończyło. Tymczasem 
w październiku 1992 r. Społeczny 
Komitet Opieki nad Starą Rossą wys­
tawił pomnik J. Kłosowi. Niemniej 
prezes H. Sosnowski 04.02.1993 r. 
ogłasza drugi konkurs na projekty 
tych  sam ych  pom ników , nie 
zważając, i e  pomnik Juliusza Kłosa 
ju i stoi na Rossie.

5) Stałe narzekanie, biadolenie 
przed każdą napotkaną oeobą na 
p laców ki po lsk ie  w  W iln ie , na 
apołeczne polskie organizacje i na 
polską prasę na Litwie za publikację 
w prasie d  działalności Fundacji.

6) Rozpoczynanie niektórych 
epraw w tajemnicy, bez umów, samo­
wolne jednoosobowe podpisywanie 
umów, chociaż wg Statutu Fundacji 
prezes w ogóle nie ma prawa podpi­
sywać żadnych umów. Np. będąc w 
Ostrołęce podpisuje dwie umowy w 
sprawie kaplioy w  Ponarach oraz 
przedstawicielstwa Fundacji w Ost­
rołęce. Z 'kolei umowa w  sprawie 
kiosku Fundacji (od 1 maja 1993 r.) 
dotychczas nie je*st podpisana i 
gdyby nie Zarząd FKPL, dotychczas 
nie otrzymalibyśmy pieniędzy za 
kiosk.

7) Po walnym zgromadzeniu 
Fundacji na zarzuty prasy nawet pra­
cownicy nowego Zarządu nie otrzy­
mali odpowiedzi. Prezee uważa, że 
za krytyczne publikacje odnośnie 
działalności Fundacji winę ponoszą

członkow ie komisji rew izyjnej, 
niektórzy dziennikarze.

8) Od początku br. prezee nie 
opracował zakresu obowiązków pra­
cowników etatowych Zarządu, a gdy 
sekr. gen. Fundacji Tadeusz Nose- 
wicz przy pomocy Donaty Nowak —  
prezesa Zarządu Fundacji im. A. Mic­
kiewicza z  Wrocławia opracował taki 
zakres obowiązków wg Statutu Fun­
dacji Kultury Polskiej na Litwie, pre­
zes wystąpił z  krytyką i zarzutami.

9) Na wspólnych posiedzeniach 
Rady i Zarządu przez gł. księgową 
FKPL były przedstawiane sprawoz­
dania finansowe, a oprócz tego do­
datkowo sporządzone sprawozdania 
na oddzielnym blankiecie, ale ciągle 
szerzą się plotki, pomówienia na 
księgową ze  strony prezesa. Ostatnie 
sp raw ozd an ie  \  fin an sow e 
(20.09.1993 r.) prezes przyjął po­
twierdzając to własnym podpisem.

10) Na posiedzeniu Rady i Zarżą-. 
du Fundacji (06.08.1993 r.) prezes 
sprzeciwiał się zagospodarowaniu 
lokalu należącego do Fundacji przy 
ul. Ćiurlionio 7/1-23 przez Zarząd 
FKPL, a chciał wynająć ten lokal pry­
watnej firmie, niewiadomo, na jakich 
warunkach. Przewodniczący posie­
dzenia musiał sięgnąć po Statut 
FKPL, aby udowodnić prezesowi, że 
działa niezgodnie ze Statutem. Pra­
cownicy'Fundacji o  własnych siłach 
robią remont

11) B ezpodstaw ne żądan ie 
byłego sekr. gen. FKPL Janiny Umi- 
nowicz o  spłaceniu przez Fundację 
długów, spotkało się z aprobatą pre­
zesa. Zarząd Fundacji na swoim po­
siedzeniu stanowczo odrzucił takie 
żądanie. Motywacja: dokumentów, 
potwierdzających nabycie mieszka­
nia przy ul. Ćiurlionio 7/1-23 oraz 
aum ę d o la rów  w yp łacon ych  
właścicielowi brak. Umowa o daro­
wiźnie mieszkania Fundacji (z dn. 
23J  1.1992) zatwierdzona przez no­
tariusza nie jest wiarygodnym doku­
mentem, potwierdzającym wydanie 
15 tys. USD na zakup mieszkania

12) Sam ow olne podp isan ie 
przez prezesa umowy z firmą „Liet- 
poiauto" w sprawie wydzierżawienia 
autokaru FundacjL Tylko dzięki po­
stawie Zarządu FKPL autokar nie był 
oddany za 25 dolarów USD miesięcz­
nie w  dzierżawę.

13) Prezes miał zwołać walne 
zgromadzenie udziałowców spółki 
.Flox" do 20 marca br. (protokół po­
s ied zen ia  Zarządu  nr 1 z  dn.

12.03.1993 r.), żeby  rozwiązać 
spółkę, która prawnie dotychczas nie 
jest rozwiązana.

14) W wyniku zezwolenia prywat­
nej firmie wydanego na korzystanie z 
faxu i telefonu Fundacja musiała ze 
swych funduszy za miesiąc zapłacić 
510 Lt

15) 24 września 1993 r. prezee 
zwołuje zamknięte posiedzenie 
Rady, na którym pod nieobecność 
sekr. gen. FKPL i gł. księgowej była 
omawiana sytuacja finansowa Fun­
dacji oraz kwestia zawieszenia pracy 
Zarządu FKPLJM (bez obecności 
jego członków). To ostatnie posie­
dzenie Rady jest skandaliczne, gdyż 
z  9 członków Rady było obecnych 
tylko 5, ale prezes telefonicznie „uzu­
pełnił" kworum i podjął decyzje.

16) 22.09.93 r. sekr. gen. FKPL 
T. Nosewicz do biura Fundacji za­
prosił członka komisji rewizyjnej Sta­
nisława Krzywickiego, prezee wystą­
pił z krytyką, ponieważ uważa, iż 
tylko na jego osobiste zlecenie może 
być przeprowadzana rewizja, cho­
ciaż komisja rewizyjna jest nieza-

.. leżna.
17) Na mocy decyzji Rady Fun­

dacji z ‘dn. 4.I.93 r. Roman Rotkiewicz 
(starosta Fundacji) jako osoba mate­
rialnie odpowiedzialna wziął na sie­
bie odpowiedzialność za cały inwen­
tarz ruchomy i nieruchomy. Zgodnie 
z  uchwałą prezydium Rady Fundacji

dn. 31 grudnia 1992 r. księgowa- 
ekonomista Fundacji Donata Obole- 
wicz i Roman Rotkiewicz dokonali 
inwentaryzacji znajdującego się na 
bilansie Fundacji inwentarza, lecz w 
dn. 2JCI.1993 r. zostały zamienione 
klucze do lokalu Fundacji przy ul. 
ćiurlionio 7/1-23, gdzie znajdują się 
dary, przywiezione przez p. poseł RP 
Danutę Wierzbicką.

18) 12JC1.93 r. po ukazaniu się 
krytycznego artykułu na łamach .Ku­
riera Wileńskiego", w którym przed­
stawiono zaledwie znikomą część 
faktów, dotyczących nadużyć H. 
Sosnowskiego, również zostały za­
mienione klucze w  biurze Fundacji.

Sądzimy, że każdy na podstawie 
wyżej przytoczonych przez nas faktów 
wywnioskuje, że cała działalność pre­
zesa Rady Henryka Sosnowskiego 
zmierza wyłącznie do sparaliżowania 
działalności FundacjL

My, jako członkowie Zarządu 
Fundacji, którego działalność została 
nieprawnie zawieszona, zwracamy 
się  do wszystkich fundatorów i 
założycieli o dogłębne przeanalizo­
wanie pracy i działalności Rady I Za­
rządu FundacjL

Album palm
Waśnie przed zimą, daleko jeszcze 

przed tzw. sezonem palmowym, poja­
w i się w wileńskich księgarniach album 
pod nazwą .YHniaus verbos" (.Wi­
leńskie palmy") w  opracowaniu znane­
go litewskiego ludoznawcy Juozasa 
Kudirid (Vilnius, wyd. Mintis, 1993).

Co to jest ów album? Stosunko­
wo niedużego formatu, w  twardych 
kolorowych okładkach książeczka, 
zawierająca barwne ilustracje palm, 
zaczynając od reprodukcji popular­
nego na Litwie obrazu pędzla K. Ru­
sieckiego .Litwinka z palmami”, a

kończąc ilustracją afisza Bazaru 
Przemysłu i Sztuki Ludowej z  1913 F. 
Ru szczycą. Reszta multum zdjęć 
palm wileńskich.

Naturalnie do tego  stosowny 
tekst odautorski w postaci informacji 
na temat genezy sztuki palmowej na 
Wileńszczyźnie. Pierwszy je opisał 
etnograf O. Kolberg w .Tygodniku 
Ilustrowanym", ale w ikonografii zja­
wiły się właśnie pod pędzlem Kanuta 
Rusieckiego, Michała E. Andriollego. 
Autor daje przekrój rodzajów palm 
wg ich kształtów, jak się je wykonuje,

z  jakiego surowca, sprawy technolo­
gii związane z  kolorystyką.

Istotnym momentem w  wydaniu 
jest to, że  posiada resume w kilku 
językach, w  tym w polskim. Ukazał 
się album w 7 tys. egzemplarzy. Co­
kolwiek ponadto tu powiedzieć o 
sztuce wydawniczej, to wystarczy 
nadmienić, że  jest ona miejscowa, a 
więc z  powodu słabej bazy poligra­
ficznej album nie ma standardowych 
barw ilustracji; niestety. Niemniej 
sama uroda wileńskich palm mówi za 
siebie. 88 ilustracji, a więc jest co w 
sumie obejrzeć i taki albumik pięknie 
spełni funkcję wręczanego lyib otrzy­
mywanego podarku.

Danuta WEROWSKA

Strzeżcie się słupa! Tak, tak słupa, bo ten ni z  tego ni 
z  owego może runąć, jak to się zda­
rzyło wczoraj z rana o godzinie 8.30 
niedaleko ronda trolejbusowego w 
pobliżu Domu Prasy.

Słup runął dosłownie na prze­
je żd ża ją c y  tro le jbus nr 7. Na 
szczęście nikt z pasażerów nie ucier­
piał, nawet trolejbus nie został mocno 
pognieciony, ale ruch został naruszo­
ny na całe 48 minut

No cóż, tym razem się powiodło, 
ale wyobraźcie sobie, że  słup by 
runął na maluśką .Okę”. Co by z  niej 
zosta ło?  Na w szelk i w ypadek 
strzeżcie się na dodatek jeszcze 
slupów, bo i od tych już nam grozi 
niebezpieczeństwo.

NA ZDJĘCIU: słup już obok tro­
lejbusu.

Fot T. Ważniewicz
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Autokarem —  
do Włoch

„Im więcej się wie, tym wię­
cej się kocha*

(L  da Vlncł)

Słowo „Roma”, czytane w odwrot­
nym kierunku daje „amor” — miłość. 
Rzym — wieczne miasto chroniące w 
swych murach osiągnięcia myśli i sztu­
ki, wielu stuleci. Rozlokował się na 
siedmiu wzgórzach: Palatyn, Kapitol, 
Aventyn, Celius, Eskwilin, Wiminal, 
Kwirynał. Posiada 4 główne, tzw. patri- 
archalne bazyliki: św. Piotra w Watyka­
nie, Santa Maria Maggiore, Św. Jana na 
Lateranie i św. Pawła za Murami (San 
Paolo fuori le Mura).

Pierwsza z tych bazylik została zbu- 
dowana w miejscu, gdzie złożono 
szczątki Św. Piotra. To największy 
kościół świata chrześcijańskiego. Ce­
sarz Konstantyn, który z racji wielkiej 
pobożności swej matki, późniejszej Św. 
Heleny, gromadził i upamiętniał 
wszystko, co dotyczyło pierwszych 
chrześcijan, zbudował bazylikę w miej­
scu stracenia i pogrzebania Św. Piotra, 
dlatego zwano ją konstantyńską. 
Potem budowali ten kościół Bramantę, 
Rafael, Michał Anioł, Fontana,Ma- 
demo i wielu innych. W jego podzie­
miach można obejrzeć kaplicę z pro­
chami św. Piotra. Jest tu również 
Kaplica Litęwska z Matką Boską Ost­
robramską.

Santa Maria Maggiore w pobliżu 
Dworca Termini leży na Wzgórzu Esk- 
wilińskim. Świątynia ta jest największą 
spośród §0 innych poświęconych 
Marii, stąd nazwa Maggiore, czyli 
Większa. Zgodnie z legendą papieżowi 
Liberiuszowi i rzymianinowi imieniem 
Jan przyśniła się tej samej nocy Matka 
Boska, która powiedziała, aby zbudo­
wali kościół w miejscu, gdzie w .pełni 
lata wypadnie śnieg. Tejże nocy, z 4 na 
5 sierpnia 352 r. Wzgórze Ekswilińskie. 
pokryło się śniegiem. W 431 r. Synod w 
Efezie ogłosił dogmat o Marii jako 
Matce Boskiej. W rok później dla ucz­
czenia tego faktu, zaczęto budować 
Santa Maria Maggiore.

Każdy papież jest również bisku­
pem Rzymu, a jego diecezjalną katedrą 
— Bazylika św. Jana na Lateranie. Dla­
tego każdy papież, tuż po wyborze, 
udaje się w uroczystej procesji z Waty­
kanu na Lateran, aby objąć w posiada­
nie tutejszą bazylikę. Jest to piękny 
kościół, wzniesiony również przez Kon­
stantyna, w IV wieku na terenach rodu 
Lateranów. Obok bazyliki znajdują się 
Święte Schody— Scala Santa, przywie­
zione z Jerozolimy przez św. Helenę. 
Po nich wchodził Jezus wezwany przez 
Piłata.

Bazylika św. Pawła za Murami (za 
murami miasta), ostała mia wielkością. 
Zewnętrzny wygląd przypomina raczej 
fabrykę XIX-wieczną, ale kościół po­
siada piękną fasadę ze złoceniami i gra­
nitową kolumnadą. Wewnątrz — 80 
kolumn z Egiptu, zielone malachity z 
Syberii, w oknach — alabastrowe 
płytki. W górze — pas z 26S meda­
lionów z podobiznami wszystkich pa­
pieży, w tym wizerunkiem Jana Pawła 
II. Zostało w tym pasie kilka wolnych 
miejsc. Jak głosi legenda, gdy zabraknie' 
medalionów, nastąpi koniec świata. 
Piękne jest wewnętrzne podwórze ba­
zyliki w mauretańskim stylu z arkada­
mi, chroniące resztki pierwszej świąty­
ni zbudowanej w tym miejscu.

Tym, którzy sami chodzą po Rzy­
mie, radzę również zacząć od środka— 
Placu Weneckiego z Ołtarzem Ojczyz-

3. R ZYM
ny pośrodku. Jest to monumentalny 
pomnik, wzniesiony w 1911 roku na 
cześć zjednoczenia Włoch. Niektórzy 
dowcipnisie nazywają Ołtarz, ze wzglę­
du na kształt, maszynką do pisania. 
Znajduje się tu Grób Nieznanego 
Żołnierza oraz pomnik pierwszego 
króla zjednoczonych Włoch, Wiktora 
Emanuela II.

Główną budowlą placu jest Pałac 
Wenecki. Jego zamkowa fasada jest 
przykładem wczesnorenesansowej .ar­
chitektury. Początkowo pałac był sie­
dzibą papieży, potem— ambasadą Re­
publiki Weneckiej —  stąd nazwa. Był 
on również rezydencją Mussoliniego. 
Stąd, z małego balkonu, wygłaszał swe

przemówienia. Dziś w pałacu mieszczą 
się muzeum, biblioteka, inne instytuc­
je.

Naprzeciwko pałacu —■ towarzyst­
wo ubezpieczeniowe, w tym miejscu był 
dom, w którym mieszkał w końcu życia 
Michał Anioł. Tutaj miał swą pracow­
nię i stąd zapuszczał się na pobliskie 
fora, w poszukiwaniu marmurów. No­
tabene, ruiny starego Rzymu przez 
dłuższy czas były .magazynami mate­
riałów budowlanych, któiych używano 
przy wznoszeniu pałaców (Wenecki, 
Famese). Niszczono zabytki, gdyż 
uważano je za pogańskie. Niewielkie 
otwory widoczne w murach Koloseum 
(nazwa pochodzi od olbrzymiej rzeźby 
Nerona, która tu kiedyś stała) —  są 
pozostałością po klamrach mocujących 
zerwane płyty. Taka rabunkowa gospo­
darka utrzymywała się do czasów pa­
pieża Benedykta X IV (XVIII w.). Ten 
światły człowiek kazał umieścić wew­
nątrz Koloseum krzyż, przypominający 
poniesioną tutaj przez; wielu 
chrześcijan śmierć męczeńską i zakazał 
grabienia forów i Koloseum.

Nie będę rozpisywała się o Kolo­
seum, bo to jest najbardziej znana, naj­
bardziej imponująca budowla antycz­
nego Rzymu. Przypomnę jedynie, że 
zostało wzniesione przez Wespazjana 
w 72 roku.- Dziś zachowały-się tylko 
ruiny z trawertynu. Ale w czasach swej 
świetności były zdobne w marmury i 
rzeźby. Tu odbywały się walki gladia­
torów, uzbrojonych jedynie w krótkie 
miecze zwane gladius —  walki pomię­
dzy sobą i z dzikimi zwierzętami, które

trzymano pod areną. A  wszystko to — 
ku uciesze cesarzy, patrycjuszy i 
pospólstwa.

Na rogu Placu Weneckiego i Via 
del Corso znajduje się pałac Bonapar- 
tego. Mieszkała w nim w ciągu ostat­
nich lat żyda ociemniała i zapomniana 
przez wszystkich matka Napoleona. 
Przeżyła swego słynnego syna o 1S lat.

W rogu Placu Weneckiego, 
wciśnięte między gmachy, jak gdyby 
przypadkowo, stoi duże popiersie ko­
biety z białego marmuru. Jest to część 
antycznego posągu z okresu Cesarstwa. 
W posągu tym lud dopatrzył się podo­
bieństwa do Lukrecji, kochanki króla 
Neapolu, Alfonsa Aragona i nazwał go 
Mada ma Lukrecja. Pomnik należy do 
tzw. „figur mówiących”. Niegdyś przy­
czepiano do niego kartki z paszkwilami, 
plotkami, wyzwiskami. Strojono figurę

w wieńce z cebuli i marchwi. Inna 
rzeźba „mówiąca" przedstawia Mene- 
losa, ale od rzymskiego krawca — wiel­
kiego plotkarza— nazwano ją „Pasqui- 
no”. Rzymianie są dowcipni.

ZoJ>u stron ulicy Vla del Fori Im- 
periali, łączącej Plac Wenecki z Kolo­
seum, ciągną się rzymskie fora-(miej­
sca, gdzie odbywały się zgromadzenia 
ludowe). Jest ich kilka, gdyż każdy ce­
sarz uważał za punkt honoru wystawie­
nie własnego forum. Najpiękniejsze ;— 
Forum Trajana z kolumną jego imie­
nia.

Wstęp na Forum Romanum jest 
płatny, ale można je obejrzeć z różnych 
punktów za darmo. Są tu ruiny zabudo­
wań z okresu przed Chrystusem. Awięc 
szczątki świątyni Westy patronującej 
ognisku domowemu, ruiny domu wes- 
talek chroniących wieczny ogień, grób 
pierwszego króla Rzymu— Romulusa 
(czarny blok marmuru).

Od Łuku Tytusa na Forum Roma­
num —  prosta droga na Palatyn, zabu­
dowany w przeszłości pałacami cesarzy 
i patrycjuszy. Zachowały się resztki 
pałaców Augusta, lyberiusza. Imiona 
te znamy nie tylko z podręczników his­
torii, ale i przepięknych powieści „Quo 
vadis” H. Sienkiewicza, „Ja, Klau­
diusz** i „Klaudiusz i Messalina” R. 
Gravesa, „W ojna żydowska” L. 
Feuchtwangera i iii.

Od Placu Weneckiego można 
przejść na Kapitol —  najmniejsze, ale 
najważniejsze z siedmiu rzymskich 
wzgórz. Płaskie schody, zaprojektowa­
ne przez Michała Anioła, wiodą do

pałacu, gdzie mieścił się Senat rzymski, 
a obecnie— Rada Miejska. Używa ona 
tych samych inicjałów, jakich 2  tys. lat 
temu używał Senat — 5PQR — Sena- 
tus Populusque Romanus —  Senat i 
Lud Rzymski. Na placu tym Michał 
Anioł ustawił kiedyś, wbrew protestom 
społeczności, antyczny posąg Marka 
Aureliusza, którego nie obejrzeliśmy, 
gdyż był w konserwacji.

Koło Rady Miejskiej stoi na cokole 
wilczyca z Romulusem i Re musem. 
Jest to kopia rzeźby etruskiej. Oryginał 
znajduje się w Muzeach Kapito- 
lińskich.

Od Placu Weneckiego poczynając 
można przejść na Kwirynał. Po drodze, 
przy uL Oattro Fontane stoi pałac Bar- 
berinich, który rodzina ta w 1949 roku 
odsprzedała państwu. Jest tu Galeria 
Sztuki Barberinich, zawierająca obrazy

Piętro de Cosimy, Filippo Lippiego 
byłego mnicha, który zakochał się w 
zakonnicy. Oboje szczęśliwie zostali 
zwolnieni od ślubów i  pobrali się. Ob­
razy Lippiego można oglądać w wielu 
muzeach Włoch, w tym Pitti. Najcen­
niejszym dziełem w Galerii Barberi­
nich jest „Fomarina” Rafaela— port­
ret córki piekarza (stąd nazwa), którą 
Rafael darzył wielkim uczuciem. Na 
opasce na lewym ramieniu Fomarina 
wskazuje palcem wypisane imię mala­
rza.

Muzeum w Termach Dioklecjana 
chroni zabytki sztuki antycznej, znale­
zione w Rzymie i okolicy. Tu można 
obejrzeć Apolla Tybrzańskiego (znale­
zionego w Tybrze), rzeźbę „Pięściarz” 
zlw. p.n.e. przedstawiającą prawdopo­
dobnie Klitomacha z Teb, zwycięzcę 
Olimpiady w 200 r. p. n, e. Znajduje się 
tu również słynny „Dyskobol”, podaro­
wany Hitlerowi Po wojnie posąg wrócił 
do Włoch. Jest to rzymska kopia z ory­
ginału greckiego rzeźbiarza Myrona z 
V  w. p. n. e.

Z  Placu Weneckiego idziemy do 
Panteonu na placu della Rotonda. 
Pośrodku —  obelisk Ramzesa IL Na 
okrągłej budowli Panteonu napis głosi: 
„Marek Agryppa, syn Lucjusza, trzyk­
rotny konsul skonstruował”. Gmach 
odtwarza kształt kuli ziemskiej i gwiez­
dnego sklepienia. Sklepienie udekoro­
wane jest zmniejszającymi się ku górze 
kasetonami. Na wierzchołku —  otwar­
ta przestrzeń, której podobno nigdy nie 
zalewają deszcze. Tu został pochowany 
Rafael. Obok — tablica pamiątkowa

poświęcona jego narzeczonej, Marii 
Bibienie* z którą nie.połączyłsię ponoć • 
z powodu pięknej Fomariny. Tu też 
spoczywają prochy Wiktora Emanuela 
U, królowej Margerity i in..

Oczywiście, będąc w Rzymie trze- 
ba koniecznie obejrzeć FontannęTrevi 
i Plac Hiszpański.

Trewi— to najpiękniejsza spośród 
rzymskich fontann. Woda doprowa­
dzana jest tu akweduktem podziem­
nym, zbudowanym jeszcze w czasach 
Agryppy, w 19 r. p. n. e. Mnóstwo im­
ponujących posągów, spływająca zew-' 
sząd woda tworzą wrażenie ciągłego 
nfchu. Według jednych nazwa fantan- 
ny pochodzi od imienia dziewczynki, 
któja odnalazła źródła (Trivia), inni są 
zdania, że od skrzyżowania trzech dróg
—  trevie.

Obchodzącz prawej strony fontan­
nę, wchodzimy w wąską uliczkę, na 
której znajduje się słynna Rzymska 
Akademia Sztuk Pięknych św. Łukasza. 
Idziemy dalej do Piazza di Spagna— na 
Plac Hiszpański, nazwany tak od mie­
szczącej się obok ambasady hisz- -  
pańskiej przy Stolicy Apostolskiej. Plac 
ten— to przepiękne schody, przeplata­
jące się, zmieniające biegi, przypomi­
nające falę morską. Zawsze tu pełno 
młodzieży, słońca i kwiatów. Podczas, 
naszej bytności na jednym z podestów 
uczniowie prywatnej szkoły baletowej 
tańczyli tańce hiszpańskie. Widok był 
nadzwyczajny.

Jest w Rzymie do zwiedzania jesz­
cze mnóstwo innych zabytków— Gale- ' 
ria Borgese ze zbiorami najwyżej noto­
wanymi w Rzymie po Watykańskich, 
Zamek św. Anioła, gdzie umieszczona 
została akcja opery „Tosca”, którą nie­
dawno filmowano w naturalnej scenerii 
z Placido Domingo w głównej roli. Na 
placu Campo dei Fiori, co oznacza Pole 
Kwiatowe, wznosi się pomnik Giorda- 
no Bruno, który w 1600 roku, os­
karżony o herezję zginął na stosie w tym 
miejscu. Dziś w godzinach porannych 
jest tu targ spożywczy. Warto zwiedzić 
Plac Navona, w miejscu, gdzie był sta­
dion Domicjana (posiada taki sam 
kształt). Fragment kamiennych trybun 
można zobaczyć na tyłach.

Rzymskie Champs Elysees —  to 
Via Vittorio Veneto, ze słynną kawiar­
nią Cafe de Paris, hotelem „Ezcelsior” 
—  centrum życia nocnego Rzymu. 
Tutaj właśnie znakomity reżyser F. Feł- 
lini umiejscowił część akcji swego 
słynnego filmu „D olce vita” — 
„Słodkie życie”.

Trzeba zobaczyć też w Rzymie Via 
Appia— najstarszy trakt, który wiedzie 
nad Adriatyk i którym wychodziły na 
podboje legiony rzymskie. Rozmiary 
tych pod boi można obejrzeć na kilka 
olbrzymich tablicach na Via dei Fori 
Imperiali, a sięgały one połówy Eurojy, 
części Azji i Afryki (455 r.). Budowę tej 
drogi zakończył i wybudował przy niej 
pierwszy akwedukt niewidomy cenzor 
Appiusz Klaudiusz. W  pobliżu znajdują 
się rzymskie katakumby —  starożytne 
cmentarze, w których chronili się przed
prześladowaniami pierwsi 
chrześcijanie. *

Jest wiele cudów architektury i 
sztuki w Rzymie. Dlatego wy­
jeżdżaliśmy stąd z twardym postano­
wieniem przyjechać tu jeszcze raz. Na 
tę intencję wrzuciliśmy do Fontanny 
Trevi litewskiego centa.

(Cdn.)

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

NA ZDJĘCIU: Otłaiz Ojczyzny 
w Rzymie.

Rep. Bronisławy Kondratowicz

Pierwszy...
*  Za datę narodzin pierwszego 

samochodu jest uważany dzień 29 
stycznia 1886 r., kiedy to niemiecki 
wynalazca Carl Benz otrzymał patent 
nr 37435 .na skonstruowanie trzy­
kołowego pojazdu z czterotaktowym 
silnikiem benzynowym o mocy 1 KM. 
Co prawda, pojazdy były budowane 
już wcześniej.

*  1-sierpnia 1888 r. C. Benz po

wielokrotnych naleganiach otrzymał 
„czasowe pozwolenie” na 5 lat na pro­
wadzenie pojazdu samobieżnego na 
ulicy. Było to więc pierwsze prawo 
jazdy kierowcy.

*  Pierwszy samochód w Rosji został 
zbudowany w 1886 r. przez oficera ma­
rynarki wojennej Jewgienija Jakowiewa.

*  Pierwszy sklep z benzyną do sa­
mochodów powstał w 190S r. w amery­
kańskim mieście w Saint Louis. Przed-, 
tem benzynę kupowano w aptekach. 
Nieco później w Seattle otwarto stację 
benzynową. Była to duża beczka ze

szlaufem ustawiona na podwyższeniu. 
Pierwsza stacja benzynowa z użyciem 
pompy ręcznej powstała w 1992 r. w 
Berlinie.

*  W 1896r. na ulicach niemieckiego 
miasta Stuttgart ukazały się pierwsze 
taksówki. Były to 6-miejscowe samocho­
dy „Dailmer* z silnikiem 4-konnym. 
Słowo „tań” ukazało się w 1911 r., kiedy 
to petersburski. sprzedawca samo­
chodów zainstalował w swoich autach 
liczniki i nazwał je  taksometrami. Skrót 
tego wyrazu poszedł w świat

*  Pierwsze znaki drogowe zostały

ustawione na ulicach Paryża w 1903 r. 
Znaki były kwadratowe —  białe na 
czarnym tle. Wówczas liczono, że tak 
będą lepiej widoczne z odległości.

*  Pierwsze oficjalne znaki drogo­
we zostały zatwierdzone w 1909 r. 
podczas pierwszej międzynarodowej 
konferencji ruchu samochodowego.

*  Pierwszy zakaz postoju został 
wprowadzony przez policję paryską 14 
sierpnia 1893 r. Zabraniał on postoju 
na głównych ulicach i placach stolicy 
Francji.

*  Pierwszą kobietą, ćtóra zwy­

ciężyła w rajdzie samochodowym by*8 
Czeszka E. Junek. Triumfowała on* 
w międzynarodowym wyścigu w 
1926 r.

*  Pierwszym przechodniem, 
który ucierpiał w wypadku samocho­
dowym był Anglik B. Drakoll* 1$ 
sierpnia 1896 r. przechodząc jedną * 
ulic londyńskich trafił pod koła samo- 
chodu, który jechał z szybkością • 
km/godz. Przechodzień doznał afe*’ t 
nacznych obrażeń.
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Polskie" Niezapomniane chwile
riine polskie zespoły amatorskie na Litwie. Każdy zespół wyróżnia się 
własnym obliczem, swoistym kolorytem, autentyzmem w odtwarzaniu 

S*T  polskiego i przede wszystkim swym repertuarem. Nie da się pomylić z 
młodzieżowym zespołem folklorystycznym rudomińską „Zgodę” . Wiele 

“̂ jgjych przeżyć występy tego zespołu dostarczyły dla publiczności wi- 
*2 T ja k  również w Polsce. 5-letnia „Zgoda”  zaprezentowała szereg tak 

tańców i piosenek. Udane występy są nagrodą zespolakom za wszystkie 
irody i poświęcenia.

j4iezapomniare cłiwilc wzruszeń 
zespół w czasie pobytu w wo­

jewództwie legnickim. Było to prakty­
cznie pierwsze spotkanie „Zgody” z 
epicką publicznością- A  więc w sierp­
niu br. udaliśmy się w 10-dniową 
podróż. Z piosenką i uśmiechem na 
twany czas długiej jazdy mijał szybko. 
Mieliśmy wiele występów. Każdy kon­
cert przynosił satysfakcje dla mło­
docianych artystów i widzów. Jednak 
najbardziej pamiętny występ odbył się 
sdiecezji legnickiej w Dniu Matki Bos­
kiej Częstochowskiej. Przybyło wiele 
biskupów i księży z różnych zakątków 
Polski. Na uroczystość pożegnania ob­
razu Matki Boskiej Częstochowskiej

przybył prymas Polski Józef Glemp. 
Mieliśmy zaszczyt wręczyć prymasowi 
obraz z bursztynowym wizerunkiem' 
katedry wileńskiej i osobiście przeka­
zać pozdrowienia od rodaków na Lit­
wie. Śpiewaliśmy pieśni religijne. Nas­
tępnie uczestniczyliśmy w apelu z 
okazji rozpoczęcia roku szkolnego w 
Liceum Rolniczym. Dzień pierwszego 
września jest związany z tragicznymi 
wydarzeniami sprzed laty. Toteż 
„Zgoda" poświęciła swój występ dla 
Żołnierzy Września. Niezapomniane 
są te spotkania!

Odwiedziliśmy Ostrawę, Niedź­
w iedzice i Krzywą. Zostaliśm y 
dosłownie zasypani kwiatami, a że do

Nowe w ustawodawstwie Litwy

Zmiany na korzyść pracownika
Wśród wszystkich ustaw, uchwał, 

Wtrętów i innych przepisów prawnych 
ooególne miejsce zajmuje Ustawa R L  
o umowie o pracę. Każdy z nas bowiem 
J® w młodości podejmuje pracę, prze- 
ctain na inną posadę, zwalnia się itd.

czym wiele osób w ciągu swego 
9® produkcyjnego czyni to wielok- 

Te wszystkie kwestie reguluje 
*«nie wspomniana ustawa. Nie trze- 

nikogo przekonywać, że warto 
dwciaż w pewnym stopniu. 14 

"ł** br. Sejm RL wniósł do niej szereg 
*®°ych zmian, ustalających dodatko- 

■ nader istotne gwarancje na korzyść 
^ 0Wn̂ w» między innymi, dotyczą- 

rozwiązania umowy o pracę.
^ę»te są teraz w przedsiębiorst­

wa oraz f
^ .K to

instytucjach redukcje | 
 ̂ - ® I możliwość pozostania

i uprzednio dotyczyło to tylko
wóre doznały w danym miejscu 

pjy ectwa produkcyjnego lub za- 
1̂ .° * chorobę zawodową. Nie pod- 
^^wolnieniu też ci robotnicy, 
10̂  ^ ra* ° 10 dawała umowa zbio- 

| ^ ^ e l iz o w a n a  ustawa broni 
,ta l£0lnk  ulrzymujących dzieci, w 
^13 Pł?fbranych, w wieku do 16 lat, 
Ojjj. Ją<ych na utrzymaniu innych 
D% . .  ̂ ziny, uznanych za inwa- 

I B B f i i  Takie prawo
'  pracownikowi, gdy

I ,?^dzie  przepracował co 
O j  k t 1 wreszcie w korzyst- 

I *^c*» którzy do uzyska-
I tytułu starości mają nie
I ***** PTOwda, istnieje

1 V i J * lRCŻCn *c 00 wysz-
lr7ech kategorii pra- 
■ Pre ĉrcncjc le mogą 
względem tych pracow- 

V̂Prvs/^Ch kwalifikacje i wydaj- 
“  n,e *ą niższe od wskaźników

innych pracowników w danym 
przedsiębiorstwie. Jeśli chodzi o robot­
ników sezonowych, ̂ najmowanych na 
krótsze terminy, to obecnie ich będzie - 
się zatrudniać też na podstawie Ustawy 
R L  o umowie o pracę. Jednocześnie 
ustala się konieczność osobnego trybu 
zatrudnienia pracowników przedsię-i 
biorstw o przeznaczeniu specyficznym, 
których lista będzie sporządzana 
później.

Inny, bardziej złożony tryb stoso­
wany jest w razie zatrudnienia nielet­
nich w wieku od 14 do 16 lat. Wcześniej 
potrzebna była tylko pisemna zgoda 
jednego z rodziców. Teraz dodatkowo 
ma być przedstawiona również jeszcze 
pisemna zgoda szkoły. Przy tym pod­
kreśla się szczególnie, że praca nie po­
winna stanowić przeszkody w uczęsz­
czaniu do szkoły.

Artykuł 29, wspomnianej ustawy 
dotyczący zasady rozwiązywania 
umowy o  pracę z inicjatywy pracodaw­
cy, uzupełniono o nowy punkt —  12. 
Dotyczy on tych, którzy mają, jak głosi 
ustawa, pełnomocnictwa do wydawania 
rozporządzeń. Innymi słowy, chodzi o 
niższej rangi kierowników, naczel­
ników. Wystarczy, aby chociaż raz na 
ruszyli swe obowiązki służbowe albo 
dyscyplinę i już podlegają zwolnieniu. 
Jeśli chodzi o osoby piastujące wybie­
ralne stanowisko, to prawo pozwala ich 
zwolnić, jeżeli nie zostały ponownie 
wybrane lub odwołano ich ze stanowis­
ka. Ważne też jest, że dwukrotnie pod­
niesiono wielkość kompensaty pie­
niężnej pracownikom, zwalnianym z 
przedsiębiorstw indywidualnych, pry­
watnych. Takie oto są te najważniejsze 
zmiany.

Antoni KWIATKOWSKI, 
prawnik

„Zgody”  należy mnóstwo maluchów, 
toteż nie brakowało im słodyczy.

Udany był też występ naszej 
młodzieży w Ścipawie. Po koncercie 
czekał stół pełen słodyczy. W  czasie 
wspaniałej uczty zapoznaliśmy się z 
młodzieżą ze Ścinawy.

Oprócz występów czekały nas wy­
cieczki. Najbardziej pamiętną była wy­
cieczka do Karpacza. Zwiedziliśmy Su­
dety. Z  powodu deszczowej pogody nie 
udało się wspiąć na najwyższy szczyt 
górski —  Śnieżkę. Również zwiedzi­
liśmy drewniany kościółek w Karpaczu, 
który został zbudowany .bez użycia 
gwoździ.

Czas mijał szybko, musieliśmy wra­
cać do domu, by powitać papieża Jana 
Pawła II w Wilnie.

Dzisiaj pozostały nam tylko przy­
jemne wspomnienia z podróży. Wzru 
szyć publiczność— znaczy przekazać w 
języku plastyki to, co w sobie kryje ta­
niec. „Zgoda” to już potrafi!

Na trudnej 5-letniej drodze jej roz­
woju spotkaliśmy ludzi, którzy niez­
miernie życzliwie i ofiarnie przyczynili 
się do tego. Za tak wspaniałą podróż na 
ziem ię legnicką ogromne dzięki 
składamy Jerzemu Żukowskiemu, Ry­
szardowi Salmanowiczowi, se kreta rzo 
wi gminy w Chojnowie Bożenie Knaj- 
pik. Szczere słowa uznania za trud 
naszemu ambitnemu, wielce oddane­
mu kierownictwu „Zgody” —  państwu 
Renacie i Henrykowi Kasperowiczom, 
Beacie Tarasowej.

Heiena CHATKIEWICZ, 
członkini zespołu

G A Z O M IE R Z E ! 
SPRZEDAJEMY! MONTU­

JEM Y! PR Ę D K O ! JAKOŚ­
CIOWO! PRECYZYJNIE!

Zwracać się: 
Yilnius, tel. 56-75-78.

(Zam. 2784)

Z: 27 listopada br. autobu-
E: sam rejsowym organizuje się 
2' jednodniową
; i  PODRÓŻ KOMERCYJNĄ 
:j DO WARSZAWY.
:• Vilnius, leL 65-28-93, 76-73-01. 
El (Zam. 2783)

FIRM Ą

, ; p o ^ A n f t s A s ?

4-poko|owe mieszkanie 
w  Soiecznlkach. : 

śalftinlnkal, tel. (8-250)

syiinlus, tel. 61-06-68,
(Z im .  2785J

Dziś—  Światowy Dzień bez papierosa

Nie pal, a zwyciężysz
Ideaogtaszania co roku „Świa­

towego Dnia bez papierosa”  pow­
stała dwa lata temu podczas M a to ­
w e j k on fe ren c ji „P a le n ie  a 
zdrowie” .

Na Litwie co roku od chorób 
spowodowanych paleniem tytoniu 
umiera 7-8 tysięcy' osób. Fakty są 
nieubłagalne: o ile wśród pac­
jentów cierpiących np. na raka płuc 
zdarzają się ludzie niepalący, o  tyle 
chorzy na raka krtani to w stu pro­
centach palacze. Poza tym lekarze 
obserwują dość niepokojące ten­
dencje —  o  ile procent palaczy 
wśród mężczyzn z  roku na rok 
zmniejsza się, o  tyle kobiety coraz 
częściej sięgają po papierosa. Zre­
sztą nasi lekarze również nie są 
przykładem dla swoich pacjentów, 
gdyż palacze wśród męskiego per- - 
sonetu medycznego na Litwie sta­
nowią aż 40%, tymczasem, gdy 
średnia światowa wynosi zaledwie
'" f r -

Czy propaganda, która w  jed­
nym dniu narobi dużo hałasu, nas­
tępnie wygaśnie aż do przyszłego 
roku, jest w  stanie wyleczyć kogoś 
od n a łop?  Specjaliści twierdzą, że 
tysiące palaczy noszą się z zamia­
rem rzucenia palenia. Do zrealizo­
wania tego zamiaru potrzebny jest 
im  n iedu ży  b o d z ie c . Tak im  
bodźcem  m oże być ogłoszenie 
„Światowego Dnia bez papierosa” .

— Nawet nałogowy palacz przy 
odrobinie dobrej woli może na 
jeden dzień odłożyć paczkę z papie­
rosami— uważają lekarze.— A  po 
tym jednym dniu może się ktoś zde­
cyduje na drugi, trzeci. Wystarczy 
zaplanować, że zrezygnujemy z pa­
lenia tylko na dzisiaj. Palacz nie po­
winien w tej sytuacji zamartwiać się, 
tym, co będzie jutro. A  jutro, być 
może, uświadomimy sobie, że znów 
je s t dzis ia j, w ięc  stać nas na 
odłożenie palenia do następnego 
ju tra . W łaśn ie  w  ten  sposób 
najłatwiej rzucić palenie, bo posta­
nowienie, że „oto od dzisiaj na zaw­
sze przestaję palić”  przeważnie 
przerasta nałogowca, przeraża go 
wizją głodu tytoniowego, więc w 
efekcie rezygnuje on z  podejmowa­
nia jakichkolwiek prób zerwania z 
nałogiem.

Jest w  tym chyba sporo racji. 
Pamiętam wywiad z kobietą, która 
po dwudziestu latach palenia, już 
10 lat nie pali. Powiedziała m.in., że 
tajemnica jej abstynencji papiero­
sowej polega na tym, iż zawsze —  
odkąd rzuciła palenie —  nosi w  to­
rebce paczkę papierosów.

„Świadom ość, że  w  każdej 
chwili mogę sięgnąć po papierosa, 
pomaga mi wytrwać. N ie narzucam 
so b ie  abs tynenc ji gw ałtem . 
Używam natomiast wobec samej 
siebie łagodnej perswazji: „Jeszcze 
ten jeden raz nie zapal, przecież

jesteś panią swojej woli, wiedz, przy 
tym, że jeśli przerośnie to twoje 
możliwości, mam dla ciebie na po- ■ 
gotowiu papierosa” . Jak dotąd nie 
przerosło „to”  moich możliwości” .

T o  była rada dla palaczy, jak 
wytrwać w abstynencji. Lecz do 
rzucenia palenia potrzebna jest 
jeszcze dobra okazja. X w związku 
ze „Światowym Dniem bez papie­
rosa”  palacze taką okazję mają. 
Otóż dzisiaj pod patronatem Ko­
wieńskiej Akademii Medycznej, 
Naukowego Centrum Zdrowia, Li­
tewskiego Centrum Onkologiczne­
go a także Republikańskiego i W i­
leń sk iego  Centrum  Oświaty 
Medycznej w Wilnie i Kownie roz­
poczyna się konkurs pt. „N ie pal, a 
zwyciężysz” . Podajemy w skrócie 
warunki konkursu. Palacz, który się 
zdecyduje wziąć udział w  konkur­
sie, powinien w ciągu trzech dni 
udać się do Republikańskiego 
Centrum Oświaty Medycznej (uL 
Pranciśkcną, teL 62-75-63) lub Wi­
leńskiego Centrum Oświaty Me­
dycznej (u l  Bernąrdiną 6-5, teL 61- 
21-24) i tam zapełnić stosowną 
ankietę. Od tej chwili rzucamy pa­
lenie. P o  upływie 2 miesięcy (tzn. 
od 19 do 29 stycznia 1994 roku) 
specjalna komisja z  grona tych, 
którzy się zgłoszą, wytypuje 100 
kandydatów. Zostaną oni poddani 
specjalnemu testowi, który wykaże, 
czy dotrzymali obietnicy niepale- 
nia. Poza tym kandydaci do nagród 
będą musieli przedstawić pisemne 
świadectwa dwu dorosłych (co naj­
mniej 20-ietnich) osób, które pot­
wierdzą, że kandydat rzeczywiście 
przez dwa miesiące zachował abs­
tynencję. P o  czym komputer z 
grona „kandydatów na niepalaczy” 
wyłoni zwycięzców. Konkurs jest 
sponsorowany przez 8 litewskich 
spółek akcyjnych i nagrody będą 
bardzo atrakcyjne. Największą at­
rakcją jest pierwsza nagroda —  
wycieczka do Rzymu. Nagrodę tę 
funduje nam Polska, a konkretnie 
— Instytut badań Onkologicznych 
im . M arii Gurie-Skłodowskiej 
oraz Polskie Centrum Onkologi­
czne.

Gra jest chyba warta świecy, 
szanowni palacze. Próbujmy, tym 
bardziej, że jeżeli nam się uda, 
główną’ nagrodą będzie nasze 
własne zdrowie.

Lucyna DOWDO

Znad WiliU
Radio 73.34 / 103.8 FM

Dział reklamy poszukuje pracowników. 

Zainteresowanych zapraszamy 

do redakcji 23 listopada o godz. 17, 

ul. Iśganytojo 2/4

Dział reklamy: al. Lalsv£s 60, Wilno, tel. 42 94 57, fax 42 94 65
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W ilościach nieograniczonych
od osób prywatnych i przedsiębiorstw pó najwyższych cenach 

1  SKUPUJE SIĘ ZŁOM NIESORTOWANYCH METALI ŻELAZNYCH If 
I STALI NIERDZEWNEJ. | |

fi Nie skupujemy od osób prywatnych złomu pochodzenia kolejowego. || 
fj Wspólne przedsiębiorstwo litewsko-polsko-ukralńskle „Volmeta”. !=

1  ZWRACAĆ SIĘ: 1
§j Vilnius, tel.:67-35-10,
5  Pramones 97;
|  Kaunas, teł.: (27) 75-46-31, 
f j  Krev6s pr. 135]
|  ' Śiaulial, tel.: (214) 9-40-77,
1 5-57-02, DubIJos 11 i ,
5  Paneveźys, tel.: (254) 6-06-62,
=j Tieklmo 6]
|  Klalpeda, tel.: (261) 7-12-94, 
fi Nemuno 24; 
f f i 7 m W iM n i iW iM iW f f i iN f fM ^

DROGO SKUPUJEMY 
czeki Inwestycyjne w Wilnie I 

rejonie wileńskim.
Zwracać alf: VUniua, Kalvarl|q 

62 (gab. 1), tai. 73-21-72.
(Zam. 2740)

Alytus, Pramones 21; j=

Varena, tel.: (260) 5-10-79, 
Kolejowy plac załadunkowy;

Visaginas, tel.: (266) 3-10-91, i= 
Visagino 16a-11;

Taurage, tel.: (246) 5-25-72; i|
tJonava, Plac Towarowy 

przy składnicy węgla. j|

(Zam. 2779) |E

SKLEP

I „RUBINAS” |
DROGO SKUPUJE ii
złoto, platynę, pallad iji 

; srebro techniczne.
Vllnlu8, Pyllmo 29, -i 

: tel. 22-32-50.
(Zam. 2705) |:

p p j t p

I g o p g M

dopomoże s p r z e d a j  
kupić,.wynająć lub 

wydzierżawić mieszkanie. 
Załatwimy dokumenty.’ 
; ż ^ ń i e  z  ^izepfeaml'•

'yilnlu*, tel. 61-06-68.
(Zam. 2709)

DROGO SKUPUJEMY 
* ZŁOTO, PLATYNĘ 

KAŻDEJ PRÓBY, 
ORDERY LENINA. 

ROZLICZAMY SIĘ ÓD RAZU!
|Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20. 
Vrubtevskio 2, koto placu Katedralnego,

VHniOs, tel. 2 2  7 0  .17.

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9 do 20. 
VUnlu», Vrublev*klo 2, obok pl. 

Katedralnego, tel. 22-70-17.
(Zam. 2717)

r DROGO SKUPUJEMY

czeki Inwestycyjne. 
Rozliczamy się od razu.

Vilnlu«, Jaslnsklo 1/8, 
tel. 22-31-70.

(Zam. 2700)

SKLEP JUBILERSKI 
„PERLAS” 

skupują złoto wszystkich prób, 
ordary Lenina, platynę, srebro 
techniczna, pallad.

Rozliczamy alf od razu! 
Viln!us, Naugarduko 30, 

tel. 26-15-56.
(Zam. 2749)

SPRZEDAJEMY
„Herballfe".

Ceny najniższe.
Vllnlus, tel.:

65-16-72, 65-22-38.
(Zam. 2762)

W śródmieściu 
po wysokiej cenie 

SKUPUJEMY 
złoto I platynę.

Vllnlus, tel.:
75-15-28,75-51-81.

(Zam. 2777)

Komercyjne 
WYJAZDY DO WARSZAWY 

Codziennie. Zwracać się: Yllnlns, 
teL 76-22-02,35,73-55.

(Zam. 2720)

SKUPUJEMY 
czeki Inwestycyjne.

Od 10.00 do 17.00. TeL 22-73- 
7S.Vilnlus, Śv. stepono 2, Siedziba 
Zarządu Miejskiego ZPL

(Zam. 2782)

EKRANY
PERGALĆ —  „Gcrzki miesiąc” 

(USA, erotyczny) — o 12,14.30,17, 
1930.

VILNIUS —  „Niebezpieczna bry­
gada** (Argentyna, komedia) —  o 
1130,15,1830. „Niebezpieczna bry­
gada przeciwko Nli\Ja" (Argentyna, 
komedia) —  o 13.15,16.45,20.15. Od 
19 do 28 listopada: „Biegnący po ost­
rzu brzytwy”  (USA —  W. Brytania, 
pełny oryginalny wariant autorski, 
1992r.)— o l l ,  13.20,15.40,18.20,20.

AUŚRA —  „Północny playboy** 
(USA, dla dorosłych)— o 15.10,1630, 

’ 17.50, 19.10, 20.30. jeszcze Jeden 
związek”  (Indie, 2 serie) —  o 10.30, 
12^ 0.

KALENDARIUM
*  Czwartek (18.XI) jest 322dniem 

1993 r. Do końca roku 43 dni.
*  Znak Zodiaku —  Skorpion.
*  Imieniny: Agnieszki, Anieli, 

Klaudyny, Romana.
*  Wschód Słońca —  7.55, zachód 

— 16.12. Długość dnia 8 godz. 17 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeorolo­

giczna przewiduje na 18 listopada zach- 
murzenie z przejaśnieniami, bez 
opadów, wiatr słaby. Temperatura 5 
7 stopni mrozu.

W ciągu następnych dwóch dni 
bez opadów, temperatura w nocy 7 -f 
12, miejscami do -  18, w dzień 3 -  f  
stopni mrozu.

TE L E W IZ JA
CZWARTEK, 18 LISTOPADA  

LTV
8.00 —  Panorama. 8.30 —  Wia­

domości w jęz. niem. 8.55 — Wiado­
mości w jęz. franc. 9.20 — Lekcja 
niom. 18.00 —  Dziennik. 18.10 —  
Program dla dzieci. 18.50 — Wiado­
mości (roa.). 19.00 —  Dziennik BBC.
19.30 —  Na dzień niepodległości 
Łotwy. 20.00 —  Katolickie studio.
20.30 — I »22". Program dla 
miłośników piki nożnej. 21.00 —  Pa­
norama. 21.30 — Mleczna droga. 
99.90 —  Szalony biznes na Wscho­
dzie. 23.15 — Dziennik wieczorny. 
23.30— In Vogue VUnius-93.23.45— 
Program muzyczny.

BAŁTYCKA TV
18.00 -4 Program TVP. 20.00 — 

Dziennik. 20.05 —  Problemy. Poglą­
dy. Perspektywy. Temat: kobiety i 
przedsiębiorczość. 20.30 —  Jeszcze 
nie śpij. 21.00 — Monika Mironaitó —  
raz jeszcze. 21.30 —  Ring 7V. Nie 
szukaj słowa w kieszeni. 22.15 —  To- 
peuto-93. 22.30 —  O pice nożnej.
22.45 — Wiadomości bałtyckie. 23.00
—  Film amerykański „Ptak z  krysz­
tałowym piórem." 0.30— 3.10 —  Pro­
gram 7VP. I

TELE-3
7.00 — Dziennik CNN. 7.30 — 

Lekcja ang. 7.33 — Przegląd praso­
wy. 7.40 — ! Muzyka. 8.00 —  Filmy 
anim. 9.30 —  Aerobic. 10.00 — Mu­
zyka. 10.25 —  Film .Santa Barbara".
11.45 — Lekcja ang. 11.50 —  Przer­
wa. 14.57 —  Lekcja ang. 15.00 —  
Filmy anim. 17.00 —  Muzyka. 18.00 
— Wielka rodzina. 18.30 —  Program 
z Poniewieża. 19.00 —  Najświeższe 
wiadomości. 19.20 —  Lekcja ang.
19.25 — Film .Santa Barbara”. 20.15
—  Muzyka. 20.30 —  Wiadomości 
aportowe z Europy. 20.55 —  Dzien­
nik Tele-3. 21.00 —  Dziennik CNN. 
21.30 —  Lekcja ang. 21.33 —  911.
22.00 —  Film .Ambicja". 23.35 — 
Lekcja ang. 23.40 —  Muzyka.

WARSZAWA
10.00 —  Wiadomości. 10.15 —  

Mama i ja. 10.30 —  Domowe przed­
szkole. 10.5^ —  Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.05 —  .Policjanci z 
Miami" —  serial prod. USA. 12.00 —  
Kwadrans na kawę. 12.15 — Video- 
fashion (9) —  włoski krajobraz. 12.40
—  Smoczek I czy grzechotka? 13.00
—  Wiadomości. 13.15 —  Magazyn 
notowań. 13.45 —  Dla 'młodych 
widzów. 14.30 —  16.55 —  Telewizja 
edukacyjna. 117.05 —  Dla młodych 
widzów. 17.50 —  Muzyczna Jedyn­
ka. 18.00 —4 Teleexpress. 18.20 —  
Miliard w rozumie —  teleturniej.
18.45 —  Poradnik dobrych oby­
czajów. 19.00— „Komiks, dziewiąta 
sztuka wyzwolona" (11 -ost). —  serial 
dok. prod. hiszpańskiej. 19.30 —  
Znaki czasu j —  magazyn katolicki. 
20.0 0 — Tęczowy mini-box. 20.10 —  
Wieczorynka! 20.30 —  Wiadomości.
21.00 —  Bilans —r magazyn rządo­
wy. 21.20 —  „Policjanci z Miami" (8)
—  serial prod. USA. 22.10— Tylko w 
Jedynce. 23.00 —  Brytyjska lista 
przebojów -4  program rozrywkowy.
23.25 —  „Pejgaz". 24.00 —  Wiado­
mości gospodarcze. 0.20 —  Gorąca 
linia. 0.30 4- Muzyczna Jedynka. 
0.35 — .Czerwone imperium" (7) —  
film dok. prod. ang.

OSTANKINO
5.00 — Dziennik. 5.20 —  Gim­

nastyka poranna. 5.30 —  Poranek.
7.45 — Firma gwarantuje. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 —  Film .Po prostu 
Maria". 9.19 j — Eliminacyjny mecz 
piłki nożnej. Grecja -  Rosja. 10.05— 
Do lat 16 i więcej. 10.50 —  Ekspres 
prasowy. 11 .0 0 — Dziennik. 11.20-r- 
Serial .Powrót do Edenu" (4). 14.00
—  Dziennik. 14.25 —  Rozmaitości. 
15.10 —  Netta. 15.15 —  Film anim. 
15.40 —  Pani powodzenie. 16.10 —  
Dżem. 16.40 — Do lat 16 i więcej. 
Podczas przęrwy o 17.00 —  Dzien­
nik. 17.50— Dokumenty i losy. 17.55
—  O pogodzie. 18.00 —  Serial .Po 
prostu Mariar. 18.50 —  Miniatura.

19.00 —  Historia miłości. 19.40_
Dobranooka. 20.00 —  Dziennik 
20.45 — Loteria .Milion". 21.15 -1 
Serial .Miasteczko Twln Peaks".
22.10 — Hrtparada Ostankino. 23.2Q
—  Dziennik. 23.45— PEN-Club. 0.45
—  Ekspres prasowy.

PIĄTEK, 19 LISTOPADA 
LTV

8.00 — Panorama. 8.30 — VYj* 
domości w jęz. nlem. 8.55— Wiado­
mości w jęz. franc. 9.20 — Serial 
.Policjanci z Miami" (7). 10.10 — 
Język angielski dla dzieci. 18.00 
Wiadomości. 18.10 — Dla dzieci 
18.50— Wiadomości (ros.). 19.00-J. 
Wiadomości BBC. 19.30 — Video- 
magazyn mody. 20.00 — Album ro­
dzinny. 2030 — Najśmieszniejsi lu­
dzie Ameryki. 21.00 — Panorama. 
21.30 —  Serial .Policjanci z Miami" 
(7). 22.20 —  Aleja Laisves. 22.40 
Telegra .Pól na pół". 23.15— Wiado­
mości wieczorne. 23.30 —  In Vogue 
Vilnius-93.23.45 — Studio MT.

7.00 —  Nowości CNN. 7.30 — 
Lekcja ang. 7.33 — Przegląd prasy. 
7.40 — Muzyka. 8.00 —  Filmy anim! 
9.30 —  Aerobic. 10.00 — Muzyka. 
10.10 —  świat zwierząt 11.10 — $*. 
rial .Santa Barbara". 12.00 — Lekcja 
ang. 14.57 —  Lekcja ang. 16.00 — 
Filmy anim. 16.55 —  Film „Chłopiec 
z Zatoki Zmarłych" (2). 17.45 — Mu­
zyka. 18.30 —- Program SZawelskięj 
TV. 19.00 —  Wieści. 19.20 —  Lekcja 
ang. 19.25 —  Film „Niedokończony 
utwór na mechaniczne pianino". 
20.55 — Wiadomości Tele-3. 21.00 
—  Nowości CNN. 21.30 — Lekcja 
ang. 21.33— Film dok. 22.00— Film 
„Papież musi umrzeć”. 23.41 — Lek­
cja ang. 23.45 — Muzyka.

WARSZAWA

10.00 —  Wiadomości. 10.15 — 
Mama i ja. 10.25 — Domowe przed­
szkole. 11.00 — .Ulubieniec” — ko­
media prod. franc. 12.25 — Repor­
taż. 13.00 —  Wiadomości 13.15 — 
Magazyn notowań. 13.45 — Ola 
dzieci: .Ciuchcia”. 14.30— 16.55— 
Telewizja edukacyjna. 17.05 — Dla 
dzieci: „Ciuchcia". 17.50 — Muzycz­
na Jedynka. 18.00 —  Teleexpress.
18.20 —  „Test" —  magazyn konsu­
menta. 18.40 —  .Tata, a Marcin po­
wiedział..." 19.00 —  Randka w ciem­
no —  zabawa quizowa. 19.45 — W 
kraju Zulu Gula —  program satyryk
ny. 20.00 —  Wieczorynka. 20.30— 

Wiadomości 21.15 —  „Noc lisa" — 
film fab. prod. USA. 22.50— Sprawa 
dla reportera. 23.30 — Program roz­
rywkowy. 24.00— Wiadomości 0.15
—  Gorąca linia 0.25 — Muzyczna 
Jedynka. 0.30 — .Przebudzenie" — 
film fab. prod. USA. 2.00 — Program 
rozrywkowy.

OSTANKINO
5.00 —  Dziennik. 5.20 — Gim­

nastyka. 5.30 — Poranek. 7.45 — 
Firma gwarantuje. 8.00 —  Dziennik.
8.20 —  Film fab. „Cudowna lampa 
Ą jladyna". 1 0 .0 0  —  jKluh
podróżników. 10.50 — Ekspres pra­
sowy. 11.00 — Dziennik. 11.20 — 
Film-balet. 14.00 —  Dziennik. 14.25 
.— Brydż. 14.50 — Biznes. 15.05 — 
Film fab. „Cudowna lampa Allady- 
na". 16.40 — Muzograf. 17.00 — 
Dziennik. 17.20 — Echa wyboru 
Rosji. 17.40 —  Człowiek ł praw. 
18.10 —  O pogodzie. 18.15 
Wagon 03. 18.45 — Pole cbdćw. 
19.40 —  Dobranocka. 19.55 — R* 
klama. 20.00 —  Dziennik. 20.45 *- 
Człowiek tygodnia. 21.05 — Sen® 
„Miasteczko Twin Peaks". (6). 22.00

• —  Koncert. 22.45“—  Program X- 
23.25 —  Biuro polityczne. 0.05 
Autoshow. 0.35 —  Godzina muzyW* 
Podczas przerwy — Dziennik. I -40
— Ekspres prasowy.
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Zast. redaktora - 
Krystyna A D A M O W IC ZK O T E M E

Wileński
Dziennik 

społeczno-polityczny Sejmu 
1 Rządu Republiki Litewskie). 
Ukazuje się od 1 lipca 1953 r.

Lalsv6s pr. 60. 2044 Vllnius, 
Uetuvos Respublika

Kod 67218 
Cena 15 ct (w Polsce • 1000 zł.) j 
Nr rejestracji —  322. Zam. 3923 i

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda" 1

Biuro ogłoszeń 1 reklamy** 
pr. Lalsvśs 60,

11 piętro, pokój nr 111** 
Telefon — 42-69-63. 

Czynne od 9.00 do 17.00 
w dniach pracy. .


